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Ceny prenumeraty.
Abomuneit miwięczny we Lwowie sa oba wydania 

gazety 2 ko. cny.

Za codzienni) dwukrotną dostawę do de—  M flboa 
i‘si 68 halerzy.

Z przesyłką p :sto 4 w kraju i monarchii: 
niiedięesMe, 2 K 50 h. I 1  dwukrotną 3 K — h.
Lwurtalnid . 7 „ 50 „ I wy~yt 9 . . 9 B — „
rocj.de . . 30 .  — _ | pocztową . 36 ,  — ,

W Niemczech m ie t ią c m ie .................... 4 K — fc
W ii.../d i parst aułi Zw p. nS#»h j r ^ t  9 ■ — .

Ceny og iu ssefl: Za wlwsj ednoszpattewy petitowy 
lub jego miejsce tn  hal. N adesłane za wiersz pe
titowy lub jego miejsce 80 hal. °o  kromce wi«*sz 
2 kor- N ekrologia u  wiersz peftłowy 60 hal. — 
D robne og łe  zęAid p 9 hal. za wyraz, wyrazy 
ttastenri czcionkam i liczą eię podwójnie. N r,..*/ 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., m  prowincji 8 haL
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Lwów, 27. listopada.
Kalendarzyk:
W niedzielą (27 listopada): Rz. kat Waleryana. — 

Gr. kat. Fyiyppa.
Wschód słońca o g. 6'51 r., zachód słońca o g. 3‘31 

po południu.
Prognoza na dziś:
Galicy a wschodnia : Pochmurno, niepewnie, nieco 

zimniej, zachodni mierny wiatr.
Galicy a zachodnia: Przeważnie pochmurno, czasem 

opady, nieco cieplej, zachodni ożywiony wiatr.

Posiedzenia i zgromadzenia:
Poufne zebr. naucz, w sprawie przystąpienia Jo  

, Związku Strzeleckiego" w lokalu „Ogniska" ul. Żulin- 
skiego 1. 15 o godz. 7.

Walne zgromadzenie członków „Kuźnicy* %v lokalu 
przy ul. Chrzanowskiej 1. 10, o godz. 7 w.

Wykłady I odczyty:
Pow. wykł. uniw. prof. gimn. dr. M Piekarski ,,Jó ' 

zef Ignacy Kraszewski1', sala inst. uniw. ulica Długosza 6> 
o godz. 7 wiecz.

Uniw. ludowy im. A. Mickiewicza: wykład dr. Z. 
Martynowicza: „O najpospolitszych Związkach chemi
cznych" w sali stow. Metalowców ul. Ormiańska 1. 15 o 
godz. 7 wiecz.

W Vow. polltechn. ul. Zimorowicza 9 o godzinie 7 
wiecz. od ozy t ayr. J. Tomickiego „Ze statystyki m. za
kładów elektrycznych‘‘ cz. II.

Wystawy:
Wystawa „Pochodu na Wawel" W. Szymanowskiemu 

w Tow. sztuk pięknych.

POKÓJ MFM0 WOLI.
Lwów, 27 listopada.

Gdyby u nas panował jeszcze dawniej
szy zwyczaj lokalizowania sztuk obcych i robie
nia ich aktualnemi przez dodatki satyryczne i 
gdyby dyrektorem teatru naszego był dzienni
karz, co się już zdarzało, to dzisiejsze przedsta
wienie molierowskiego „Lekarza mimo woli“ prze
kształciłoby się w satyrę na Rosyę, która jest 
zmuszana do robienia „pokoju mimo woli*. Mimo- 
woli przidewszystkiem panslawistycznych swoich 
sfer szowinistycznych, a także zapewne mimowoli 
pewnych skłonności w samym rządzie rosyjskim.

Na taki obraz składają się dzisiejsze tele
gramy, zwłaszcza o posłuchaniu austro-węgier- 
skiego ambasadora u cara, o wyjeździe znów 
londyńskiego reprezentanta Austryi na konferen- 
cyę z królem angielskim, o stanowisku Niemiec 
w połączeniu z wczorajszym komunikatem rządu 
niemieckiego, o stanie rokowań pod Czataldżą 
i zapatrywaniu Bułgaryi na sytuacyę woienną, o 
kwestyi mongolskiej i postawie Chin, co wszystko

razem z odnalezieniem się konsula Prochaski 
odbiera sytuacyi międzynarodowej wiele z tej 
„beznadziejności", którą jej nadawały zbrojenia 
rosyjskie.

Każda z tych wiadomości dla siebie jest 
już donios ą, ale wzięte razem tworzą łańcuch, 
który krępuje Rosyi ręce do tego stopnia, że 
porwanie się jej w takhn stanie na zatarg zbroj
ny byłoby praw>e szalemtwe m.

W obecnej akcyi poko'owej wysuwają się 
na pierws y plan Niemcy. Że Niemcy prowadzą 
za pokojem robotę energiczną, stwierdził już bez 
ogródek wczorajszy komunikat organu o tak wy
soce ofieyelnym charakterze, jak „Norddeutsche 
Alg. Zig.", a nie sprzeciwiają się temu zape

wnienia telegraficzne, że Niemcy dotąd nie wy
stąpiły jeszcze z żadną formułką międzynarodo
wego załatwienia kwes.yi bałkańskiej.

Owszem stanuwi to gwarancyę większego 
powodzenia formułki niemieckiej, niż rozmaitych 
dotychczasowych formułek francuskiego prezy* 
denta ministrów Poincarego. Różnica bowiem 
polega na tern, że Poincare najpierw stawiał for
mułkę, a potem dopiero starał się o zgodę mo
carstw, zaś Niemcy najpierw sondują zapatrywa
nia mocarstw, aby dopiero na ich podstaw e u- 
iworzyć formułkę, mogącą już liczyć na przy 
jęcie.

Niemcy, dz;ałając pokojowo, znajdują się 
po prostu pod przymusem. Przedewszysłkiem już 
u ludności austro-węgierskiej objawia się nie
chęć Jo  starcia zbrojnego z powodu tak drobne
go, jak jakieś tam Burazzo, a niechęć ta, im 
więcej na południe, tern bardziej się zwiększa. 
Niechęć ta jest jeszcze większa wśród ludności 
Niemiec, dla której Durazzo jest dziesiątą wodą 
po Kisielu, niewartą poświęcenia choćby „jedne
go grenadyera* w starciu z Rosyą, podjęlem w 
celu poparcia Austryi. Rząd więc niemiecki znaj
dując się jak pomiędzy młotem a kowadłem, 
pomiędzy obowiązkiem dotrzymania sojuszu 
z Austro-Węgrami, a usposobieniem swej ludno
ści, musi starać się o zadośćuczynienie i jedne
mu i drugiemu przez pokojowe załatwienie za
targu.

Ale jest inna przyczyna dlaczego Niemcy 
nie chcą aby je wciągnięto w wojnę z Rosyą. Tą 
przyczyną jest sprawa polska. Kiedyś Niemcy i 
Rosya były jakby stworzone przez naturę do 
stoczenia ze sobą boju na śmierć i życie, ale 
piekielnej genialności Fryderyka Wielkiego udało 
się przez rozbiór Polski stworzyć pomiędzy nie
mi pas więcej niż neutralny, bo wspólnych inte
resów. Dziś więc Nierncy, występując zbrojnie 
przeciw Rosyi musiałyby równowagę w sprawie 
polskiej naruszyć, a tego nie chcą w swoim wła
snym interesie.

Tak samo, jak Niemcy takża Francya i An
glia, związane sojuszem z Rosyą, są przeciwne 
wojnie z powodu zatargu serbskiego. Oba te 
państwa, jako w wysokim stopniu kapitalistyczne 
niechętnieby chwytały za broń i natrafiają na o- 
pór w warstwach chcących spokojnie używać d- 
woców swych oszczędności. Do tego przyłącza 
się niechęć tłumów do wojny, objawiaiąca się w

demonstracyach socyalisiycznych i innych, a je
dno i drugie zmusza je do akcyi pokojowej.

Tak się przedstawia sytuacya, oglądana 
z poza Rosyi. A teraz: jaki daje obraz, gdy się 
jej przypatrzymy w odwrotnym kierunku?

Rosya zmobilizow Ta swoją armię, ahy po
kazać, że jest przygotowana do wojny, ale prze
konała się, że Austrya jest jeszcze lep ej przy
gotowana. Wie nadto, że gdyby wystąpiła z za
czepką, za Austryą poszłyby, choć niechętnie, 
Niemcy, a przyłączyłaby się i Rumunia, któraby 
nie pominęła takiej sposobności odzyskania Bes- 
sarabii. Nadto na tyłach Rosyi gotuje s'ę nie
bezpieczeństwo ze strony ludów „żółtych", któ- 
reby także skorzystały z zawikłania wojennego 
Rosyi, tak, że ona mogłapy się znaleźć w ko
nieczności prowadzenia woiny na kilka frontów 
i to Sama, bo Anglia i Francya, korzystając 
z tego, że Rosya wystąpiła zaczepnie, wywinęły
by się ze swych zobowiązań sojuszowych.
‘ ■""* "RtfSyd w tej ciężkiej chwili nie mogłaby 
nawet liczyć na Związek bałkański, wśród któ
rego, zwłaszcza Bułgarya potrzebuje aby wojska 
innych państw związkowych były wolne, albo do 
poparcia jej akcyi wojennej pod Czataldżą, albo 
jako atut w rokowaniach pokojowych z Turcyą.

Może być zatem, że Rosya w głębi serca 
radaby zamącić Europę, ale ułożenie się sto
sunków międzynarodowych jest takie, że ją po
pycha ku pokojowi, chociaż byłby to „pokój mi
mo woli".

ZAJĘCIE CAUCYI PRZEZ P0SYĘ 
W ROKU 1819.

0 0  II. Na myśl o Gaiicyi niedźwiedź ro
syjski zawsze mruczał pożądliwie: chwilowe po- 
s a  anie Tarnopolszczyzny rozbudziło jeszcze te 
apetyty. I tak wiadomo historykom, że na wio
snę r. 1829 w sztabie generalnym rosyjskim roz
ważano plan zbrojnego wkroczenia do Gaiicyi, a 
jeszcze w r. 1846 zamierzał Mikołaj I. odkupić 
Galicyę od Austryi lub też zamienić się za część 
Polski do Bzury i Wisły. „W z i ą ł b y m  G a l i 
c y ę  n a t y c h m i a s t ,  b o  t o  n a s z  s t a r y  (!) 
k r a j *  pisał raz w jednym projekcie.

A na myśl, rzuconą przez cara, taką odpo
wiedź dał namiestnik królestwa, zdobywca War
szawy Paszkiewicz:

„Pozyskanie Gaiicyi byłoby prawdziwem 
dziełem Wielkiego rosyjskiego monarchy, 
gdyż nieskończenie łatwiej jest rządzić w 
Gaiicyi, gdzie ustawicznie walczą z sobą 
dwie narodowości, poiska i ruska, aniżeli w 
kraju z jednolitą ludnością polską. Zresztą 
Galicya za dawnych czasów była krajem 
rosyjskim (!) a i teraz jest zamieszkiwana 
przez prawos awnych (!) i unitów*.
Za,ęcie Tarnopolszczyzny byłe chwilowem i 

częściowem spełnieniem marzeń.
To też ze szczególną radością i ze szczegół 

nemi instrukcyąmi wysyłano w Petersburg 
Theylsa na urząd wielkorządcy.
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Instrukcye te wkładały nań obowiązek upo
dobnienia nowo zdobytej prowincyi da innych 
siostrzyc w imperyum i „zaadjustowania“ Tamo- 
polszczyzny na modłę isti.ino-ruskiego kraju. Po
jawić się tedy miały po wsiach i miasteczkach 
nad Sirypą i Zbruczem nieznane dotychczas w 
Galicyi urządzenia i innowacye: juliański kalendarz 
tzw. sankcye karne z żółtej księgi wojskowej, 
pasznorty, bumażki, rozpocząć miała wKrótce 
urzędowanie cała armia specyficznie rosyjskich 
urzędników: gorodniczyrh, zasiedateli, stołona-
czelników, odsiawnych sztabskapitanów itp. Wy
tworzył się nawet jakiś nieznany język polsko- 
rosyjski, nieznośny i dziwaczny żargon lokalny.

„WyraJzał się — pisze prof. Askcnazy w 
przedmowie do cytowanego dzieła dra Leszczyń
skiego — w rzeczach dużych i małych, w treści 
i formie, jakiś ogólny stan, nieokreślony, nieja
sny i niezdrowy*.

Rząd rosyjski zdawał sobie dobrze sprawę 
z tego, że istniejące status <]uo ziemi tarnopol
skiej t/udno zniweczyć jednem pociągnięciem 
pióra i ie  proces upodobnienia przeprowadzać 
będzie należało powoli, stopniowo i systematycz
nie. W przeciągu czterech tygodni po okupacyi 
Tornopolszczyzny potrafił obrotny Theyls wypra
cować i wprowadzić w życie organizacyę nowego 
rządu. W niej zaś — jak stwieidza historyk — 
znalazło i to w znacznej mierze uwzględnienie, 
istniejące status <fuo austryackie, w zakresie 
przedawszystkiem prawa cywilnego i karnego, po
tem urządzeń administracyjnych.

Dość ważną a chytrą i przebiegłą zmianę 
wprowadził carat w stosunku społeczeństwa do 
rządu. Dla „przezacnej szlachty krajowej11 otwar
to polo wpływu ne tok spraw i zspewniono jej 
współudział w rządach, posady urzędnicze obsa
dzono Polakami, tolerowano język polski w sto
sunkach ludności z władzami.

Tylko ie  te wszystkie izakome „reformy* 
były więcej niz prowizoryczne 1 nie dawały ża
dnej rękojmi trwałości. Rusyfikacya ć  outrance 
nie dałaby żadnych wyników, należało zatem 
przygotować do niej zwolna teren i trwuły grunt 
uczynić odpowiednio grzęzklm... Na razie zosta
wiono jej korytarz wązki ale pewny: oto od 1. 
października rozpoczął obowiązywać w całym 
kraju tarnopolskim w\łęcznie urzędowy prawo
sławny Kalendarz juliański! Takie przepisy pa
szportowe były niezwykli uciążliwe i ostre w 
szczególności surowo zabroniono „skrytego po
rozumiewania s'ę czyli przeprawiania się przez 
granice*, za któreml czyhała przecież niejedna 
idea nieprawomyślna.

Zajęty gorliwą organizacyą administracyjną 
nowej połaci caratu mi myślał Theyla troszczyć 
się o rzeczy tak zdaniem jego zbytkowne, jak 
np. oświata. Nie wydał też na nią ani centa. 
Dwie istniejące za czasów austryackich cyrkuło
we szkoły normalne w Tarnopolu i Zaleszczy
kach zostały zamknięte, tak że austryacki komi
sarz w r. 1815 raportować mógł swemu rządo
wi i dass In der ganzen Tcmopoler LanJscbaft 
keiue der lei Scpulanatalt bestebt.

Tak trwało przez lat pięć, tych burzliwych 
lat pięć, w ciągu których zgasła gwiazda Naro- 
leońska. Rząd rosyjski zdołał już na dobre roz- 
gospodarować się w nowej prowincyi i ani się 
spodziewał, że ją n agle niepowrotnie utraci.

Pewnego czerwcowego popołudnia r. 1815 
siedział sobie na ganku swego domu pan Theyls 
i rozkoszował się ' swą nieograniczoną władzą 
prokonsula nad tym kawałkiem Podola, gdy 
wtem przed dom zajechał otoczony eskortą 
kozaków radca gubernialny słynny Krafter ze 
Lwowa i z pięknym ukłonem podał uchwałę 
kongresu wiedeńskiego na mocy której „JM. 
Cesa-z Wszech Rosyi zobowiązywał się ustąpić 
J. Ces. Król. Apostolskiej Mości odłączone od 
Galicyi wschodniej w r. 1809 powiaty".

Tak jak bezkrwawem było zdobycie, tak i 
bezkrwawą była rewindykacya, jedna z korzyści 
uzyskanych na kongresie prz^.z Austryę sojusz

niczkę Napoleona przeciw Rosyi. jeżeli wierzyć 
Kratterowi to obywatelstwa ziemi tarnopolskiej 
żegnało się z rosyjską administracyą nie tylko 
bez zalu, ale z żywem zadowoleniem, mimo 
wszelkich bowiem pozorów swobody samodzier
żawie Theylsa cało się mu we znaki.

Upłynęło jeszcze nieco wody w Strypie za
nim pan wielkorządca oddał berło komisarzom 
austryackim, trwały czas jakiś spory graniczne, 
zanim 6. sierpnia i815 r, do.onano formalnie 
aktu oddania kraju tarnopolskiego w posiadanie 
Austryi. Gdy ostatni kozak wpław przejechał 
Zbrucz, skończył się lokalny ale ciekawy epizod 
porozbiorowych naszych dziejów, w którym ca
rat musiał pożegnać się ze swemi marzeniami 
zagrabienia Galicyi.

Z  zaboru pruskiego.
(Wiec kobiet. — Konserwatyści za  wywłaszczę 
niem , a kupcy przeciwko. — Ustawa putcela- 

cyjna. — Dzieje polsme w głębi Niemiec).
O odbytym w niedzielę w Urbanowie pod 

Poznaniem w i e c u  p o l s k i c h  k o b i e t  prze
ciwko wywłaszczeniu piaze „Dziennik Pozn.* :

„Wite wczorajszy, który z g r o m a d z i ł  
d o  p i ę c i u  t y s i ę c y  o s ó b ,  przeważnie 
kobiet, dał obraz głębokiego bólu, ale zarazem 
i hartu duszy naszych Polek, które nieustraszo
ne niczem, postanowiły bronić świętości naszych 
narodowych nieu jęcie tymi środkami, któro im 
są wskazane, a bronić z mocą I niezłomną siłą. 
Był on nowym wspaniałym objawem solidarno
ści narodowej, a równocześnie 1 wyrazem głębo
kiego przekonania, że w m o c y  n a s z e j  l e ż y ,  
azeoy wszystkie ciosy na nas s i?rowane nie 
uśmierciły nas, zadając chociaż najcięższe rany. 
W przemówieniach wiecowych odbijała się cała 
gorąca dusza Polki, gotowa zawsze do najwię
kszych poświęceń dla kraju.

Cały przebieg wiecu był wspaniały, powa
żny, a wykazał ponownie, że p r z e ś l a d o 
w a n i e  n i e  z ł a m a ł o  a n i  d u c h a  
n a s z e g o ,  a n i  e n e r g i i ,  ż e  b r o n i ć  
b ę d z i e m y  z i e m i  n a s z e j ,  w s z y s c y  
b e z  w y j ą t k u ,  e a ł e m i  s i ł a m i  -— 
wykazał, że zawiedli bię ci, którzy sądzili, że 
ostateczny cios śmiertelny nam zadają. Ognia 
świętego miłości ojczystej ziemi nie zdołają wy
drzeć z piersi naszej najsroższe prześladowania. 
Polki nasze przechowywać go będą u ołtarzy
dómowych z pokolenia w pokolenie".

# # w
Równocześnie niemal z tym wiecem obr-a- 

dował w Poznaniu zjazd polityczny konserwaty
stów nlemiec. ich z W. Ks. Poznańskiego. Zjazd 
terr uznał wywłaszczenie za środek k o n i e c z 
n y  i z u p e ł n i e  s ł u s z n y  dla stłumienia 
wzmagającej się rzekomo „agresywności" żywiołu 
polskiego. Natomiast peiycya kupców niemieckich 
z Księstwa, zwracająca się przeciwko wywła
szczeniu (której treść podaliśmy wczoraj w „Eko
nomiście") zyskała w samym Poznaniu kilkaset, 
podpisów, a na prowincyi zyska ich zapewne 
tysiące.

W pruskiej prasie hakatystycznej wielkie 
objawia się niezadowolenie, że rząd w zamknię
tej co dopiero sesyi sejmu pruskiego mimo za
powiedzi nie przedłożył nowej ustawy percela- 
cyjnej, zwracającej s'ę, jak wiadomo, głównie 
przeciwko pareelacyi polskiej. Zdaniem hakaty, 
dopiero ta ustawa zdoła nadać należytą skute
czność akryi wywłaszczania,

Tymczasem statystyczny urząd pruski od
krył na zachodzie Niemiec i Prus nowe niebez
pieczeństwo —- są niem mianowicie dzieci p o l 
s k i e  — dzieci polskich robotników tamtejszych, 
uczęszcza!ące do szkół w tych stronach.

Według urzędowej „Statist. Korreśp." liczba 
tych „niebezpiecznych* dzieci jest bardzo zna
czna, miejscami nawet tak wielka, iż dla tam

tejszej szkoły ludowej wskutek obco- lub dwu- 
języczności dzi ci wyrastają r o z m a i t a  t r u d 
n o ś c i .  Według statystyki urzędowej znajdo- 
w ło się w publicznych szkołach ludowych pro
wincyi westfalskiej.

dzieci mówiących dzieci mówiących
tvlko p . i oiskn po polsku i niem.

w r. 19u1 1906 1911 190, 1905 1911
w obwodzie re- 

jencyjnym
monasterakim 1723 4211 8588 2305 3781 6212
mincleńsk.m 3 1 ! T 18 31 34
arnsbe-gs’ im ‘2845 637 i 11827 6270 8249 16*11
razem w prowm*
cyi westfalskiej 4571 luoSG 20432 8593 12061 226a/

„Wyrażony w powyższych liczbach — pi
sze „Stat. Ko-r." — wzrost polskich składników 
w szkołach dzielnicy dawniej czysto niemieckiej 
zwiększał się od pięciolecia. Nawet dzieci, mó
wiące po polsku i po niemiecKu, należy w prze
ważnej większości u rażać  za P o l a k ó w ,  bez 
względu na to, czy pochodzą z emigracyi poi' 
sklej, czy też urodziły się już w tych stronach.

,,I tu zatem — kończy „Stat. Korr.“ — u- 
wydatnia się ekspanzya (Vordringen) Polaków, 
na którą już raz zwróciliśmy uwagę".

Biedni ci Niemcy! Wypierają Polaków z 
ich rodzinnych stron, a potem znów martwią się 
że robotnicza ludność polska zalewa im rodzin
ne niemieckie ich krsje. — Biedni ci Niemcy! 
wprawdzie już grozi im dziś niebezpieczeństwo 
'olskie. Wypierana z rodzinnych stron ludność 
polska, zamiast wywędrować za granicę lub na... 
księżyc, zalewa masami rodzinne niemieckie kra
je. A na™et tam zrodzone dzieci polskie zniem
czyć się nie chcą i nowe niemieckiej szkole 
sprawiają trudności. Czyż wobec tego nie byłoby 
lepiej zaniechać zupełnie polityki antipobkiej?

PRZEGLĄD PRASY.
Kilkakrotnie już w ostatnich czasach ta -  

m!eszczał krakowsKi „Czas* rozmowy, prowa
dzone w Wiedniu między politykami obozu kon
serwatywnego a przedstawicielami dyplomacyi 
wiedeńskiej. W ostatnim owym numerze ogłasza 
rozmowę bardzo znamienną, tyczącą się sytuacyi 
międzynarodowej. „Czas* stwierdza, że cały sze
reg kwestyi, ja k : nietykalność konsulów, porty 
nad Ad-yatykiem, nawet cholera i jej wpływ na 
opcracye wojenne — wszystko to zeszłe na plan 
dalszy.

Kwestye ogólne znów wydostały się z u- 
krycia i zaczynają naprzykrzać się o dyskusyę. 
Tembardziej, że ciągła niepewność, zawieszenie 
między wojną a pokojem, wywołało w nas, 
obserwatorach, uczucie jak gdyby upokorzenia. 
Jest to upokorzenie bezradności, a płynie z bra
ku pewnych, stanowczych informacyl. Na ten 
więc temat zaczęła się debata.

Mogę panów pocieszyć w tym wzglę
dzie — mówił stary dyplomata. Jesteśmy w ta- 
kiem samem położeniu, w jakiem niejednokrotnie 
znajdowali się i będą s;ę znajdować urzędujący mę
żowie stanu. Crispi opowiada w swoich pamiętni
kach, jaką gorączkową rozwinął dz.ałalność z po
wodu grożącej wojny z Francyą, która miała 
rzekomo skLnić papieża do opuszczenia Rzymu. 
Gorączka ta kosztowała kilkaset milionów lirów, 
a wieści okazały się nieuzasadnione. O związku 
bałkańskim, który przyszedł do skutki podobno 
w maju b. r., dowiedziały się mocarstwa dopiero 
we wrześniu. Jest rzeczą konieczną to strzeże
nie tajemnic państwowych. Musimy być przygo
towani, że tak będzie i obecnie.

— To znaczy: na to, że nie będziemy nic 
w edzieli aż do końca.

— To znaczy, że pozostaje n°m jedne 
możność. Możność każ Jego poważnego polityka : 
przewidzieć ewentualności, jak ie  mogą wyniknąć 
ze stwierdzonych faktów, r  akta te mnożą s ię ; 
w miarę ich wzrostu każdorazowy pogląd uledz 
musi zmianie.
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— Więc cóż można wysnuć ze znanych 
dziś faktów ?

— Nigdy nie było tak jasnem ugrupowanie 
Europy, jak w chwili obecnej: trojprzyrnierze
przeciw trójporozumieniu. Nim jednak przyjdzie 
do wojny — jeżeli przyjdzie — na której wy
padek te układy zostały zawarte, mogą nas‘ąpić 
pewne przesunięcia w tym układzie, dozwolone 
właśnie ze względu na możność usunięcia zbroj
nego konfliktu. Uważam, że usiłowania tanie idą 
obecnie w dwóch kierunkach : trójprzymierze
usiłuje pozyskać Anglię, „triple entente" zaś 
pragnie odciągnąć od Austryi i Niemiec Włochy. 
Artykuł „Tempsa" z 22 bm, dowodziłby, właśnie 
p.zez swoją usilność argumentacyi, że miejsce 
Włoch jest w trojporozumiemu a nie w trój- 
przymierzu, że Włochy nie uległy pokusom 
Francyi. O Anglii nie można jeszcze nic pewne
go powiedzieć. Zrozumiecie panowie, jaki wpływ 
na położenie wywarłoby uwieńczen e tych zabie
gów pomyślnym wyn.kiem, choćby po jednej 
tylko stronie.

— Sytuacya jest jednak obecnie tak nieja
sna, jak mało kiedy w historyi. Publiczność nie 
wie, kto właściwie pragnie wojny i dlaczego, bo 
przecież .zatarg* Serbii z Austryą byłby tylko 
trudnością, a nie groźbą zawikłania wojennego, 
gdyby za Serbią nie stała Risya. Czegóż więc 
ona pragnie i dlaczego się ZJroi ?

— Powody mogą być i są z pewnością ró
żne. Przedewszystkiem Rosya nie wierzy Austryi, 
że nie dąży ona do nabytków terytoryalnych na 
Bałkanie. Powiedziedział to wyraźnie „Temps“, 
twierdząc, że hasło : „Albania autonomiczna* 
znaczy „Albania austryacka*. Z te feo punktu wi
dzenia przedstawiałoby się Rosyi powodzenie 
Austryi -w jej zatargu z Serbią, jako zwiększenie 
wpływu austryackiego na Bałkanie, gdy tymcza^ 
sem sama musi przewidywać, że Bulgarya prędzej 
czy później uwolni się zupehre od protektoratu 
rosyjskiego. Obok tej racyonalnej przyczyny 
istnieje dążność do utrzymania swego prastige •. 
nie mogłaby więc Rosya przenieść spokojnie za
rzutu Serbów, że ich nie poparła w chwili naj
trudniejszej, najbardziej działającej na duszę na
rodu, a chwilą taką jest bezwa-unkowo odebranie 
owoców zwycięstw. Wreszcie cesarz rosyjski mu
si się liczyć z oddziaływaniem obozu nacyonali- 
stycznego. Jak silne może ono być, mamy do
wód z^r. 1876. Dzis aj stwierdzone jest ponad 
wszelką wątpliwość, że cesarz Aleksander nie 
chciał wojny z Turcyą, a jednak wojna wy
buchła.
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• Wszelkie prawa autorskie zastrzeżone.

STEFAN ŻEROMSKI

WIERNA RZEKA
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy). ^
— Dobrze, — idę.
W ymknęła się za dwór i spacerowa

ła, jak Szczepan kazał. Weszła powoi1 
na górę, jałowcem i chróstami zarosłą, 
która wznosiła się tuż  za ogrodem. Ścieg 
i ani leżał, od deszczu przemoknięty. Tu
lił się w dołach i w głębi kęp zaroili. 
Och, jakże odrażające było to miejsce, 
widziane z góry! Spalone budynki, ro. 
zerwano płoty, wyrąbany i na pół zwę
glony ogród... Pustkowie... Opuszczony, 
czarny, jak gdyby hańbą przyciśnięty sta
ry dwór... To są Niezdoły, gdzie przez 
tyle la t bawiła się cała okolica, gdzie 
hulano do białego dma, przez następny 
po balu — i znowu w nocy, co się zo
wie do upadłego...

Rozpatrując się po okolicy, panna 
Mija nie dostrzegła nikogo. Ani jeden

Z estrzdy koncertowej.
Dwaj młodziutcy adepci sztuki, pp. Włady

sław N e u m a n n  (skrzypek) i A. T a d He w s k i 
(pianista), dali się w poniedziałek słyszeć w sali 
Towarzystwa muzycznego. Do zupełnej dojrzało
ści artystycznej żaden z nich nie ma z pewnością 
sam jeszcze pretensyi — sztuka, te- zbyt wielka 
pani i nie wielu wybranym z wybranych dane 
zdobyć ją szturmem. Jako publicznie złożony do
wód p-acy natomiast wykazała onegdajszą pro- 
dukeya wiele momentów dodatnich. — Koncert 
d-moll Wieniawskiego nastręcza p. Neufriannowi 
jeszcze nieco technicznych trudności, zwłaszcza 
w intonacyi, inne natomiast kompozycye (Bee- 
thovena, Salzea i innych) grał on czysto, z to
nem przyjemnym i ciepło. — P. T dlewskiego 
słyszeć mogłem w jednym tylko ustępie progra
mu, a mianowicie w a-moll balladzie (waryacyach) 
Griega. Technicznie jest p. Tactlewski dq tej 
miary utworów, a więc rzeczy trudnych, zupeł
nie już przygotowany, również posiada on bar
dzo łaane uderzenie, zwłaszcza w pianissimie.

Pozwoliłbym sobie natomiast przestrzedz 
go przed tek bardzo kapryśnym sposobem gra
nia, jaki zastosował przy wykonaniu tej beliady. 
Rzecz jest z pewnością bardzo romantyczna, ale 
nie wynika z tego, by tr ktować ją do tego sto
pnia histerycznie, tak w rytmie, jak i dynamice. 
Czyni to na słuchaczu wrażenie gonienia za efe
ktami, a już niczego bardziej, jak tego właśnie, 
powinien wystrzegać się początkujący artysta, 
który ma sobie dopiero utworzyć swój własny 
ideał w sztuce.

SEWERYN BERSON.

KRONIKA.
Wszystkich P. T, Prenumeratorów, za

legających z przedpłatą, prosimy o wyrówna
nie zaległości najdalej do 3. grudnia r. b., 
gdyż z Dowodu znacznie wzmożonego odbioru 
i konieczności uregulowania nakładu, będzie
my zmuszeni niepunktualnym Prenumerato
rom wstrzymać wysyłką.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie;
Środa 27 b, m. wyjątkowo i'godz. 5 popoł. 2-gie 

przedstawienie z cyklu litworów Moliera, poraź !-s*y: „Le
karz mimowoli'-, komedya w 3 aktach Moliera. Zakończy 
poraź 4-ty: „Wesele w Ojcowie11.

człowiek nie poruszał się w tym  obsza
rze. Wojsko dawno w lasach znikło. Za
czajona między Ł rzakarm patrzyła pilnie- 
Nareszcie!... Szczepan wyszedł z kuchni 
i ruszył nad rzekę. Czaił się za ogrodem, 
wałęsał poza gorzelnią, nawracał. Wresz
cie, dobrze opatrzywszy miejsce, szybko 
wszedł do stodoły. Mijały długie minuty. 
Serce poczęło bić w piersiach panny Sa
lomei. Zdawało się jej, że upłynęły go
dziny, odkąd starzec otwarł wrótnię... 
Nie mogła wytrzymać. Chyłkiem zbiegła 
z owej góry, — przebyła ogród i dzie
dziniec... Wsunęła się do stodoły, wdra
pała na siano. Wbrew oczekiwaniu Szcze
pan nie powitał jej złorzeczeniem. Odwa
lił już był wieko z nad studni w sianie 
i wyciągał chorego. Nie mógł mu dać 
rady. Co go wydostał na połowę wyso
kości dołu, to się poślizgnął w sianie, pa
dał na wznak, a  z nim razem Odrowąż 
w swój grób. Ranny jęczał w ciemnicy. 
Usłyszawszy ten jęk, obydwoje uradowali 
się bardzo i podwoili wysiłek. Szczepan 
polecił pannie Salomei zarzucić koniec 
jednej1 z linek na ramiię i ciągnąć. Sam 
ujął drugą i przerzucił ją  także przez

Środa 27 bm. o g. 815 wieczór.: „1-szy Koncer* Fil
harmonii warszaw skiej*.

Czwartek 28 bm .: poraź IG „Wróg kobiet".
w pir.e konstytuujące zgromadzenie Spółki ma- 

teryało.wej instalatorów we Lwowie odbędzie się w pcnlę* 
działek dnia 2 grudnia 1912 o godzinie 6 Wieczorem w 
sali instytutu technologicznego Izby handlowej i przemy • 
słowej ul. Bourlaroa I. 5.

„Ognisko kobiet" (Brajerowska 14). We czwartek 
dma 28 listopada o godz. 7 p igadanka: „Naród polaki w 
dobie obecnej1'. Zaga dr. Michał Wyrost ‘k.

Kursa ciiirurgi wojennej urządza Towarzystwo 
„Biblioteka Słuchaczów Medycyny", umożliwiając słucha
czom medycyny nabywanie wiadomości, niezbędnych dla 
sunitaryuą^y. Kursa , ćwiczet.ia chirurgiczne prowadzi prof. 
dr. Herman ze współud iałem dr. Jtdlitzki i dr. Ostrow
skiego, asystentów kliniki chtru.gieznej.

WleczoreK lis topadow y w Kole literacko-anysty- 
cznem ku uczczeniu 8t rocznicy wojny natodu polskiego 
z Moskwą — odbędzie się w sobotę dr a 30 listopada. — 
Siowo wstępne wypowie prof. Juzef Milewski, odczyt o 
powstaniu r. 15 i1 wypowie prof. dr. Bronisław Ocinbiń- 
śni. W produkcyi muzycznej weźmie udział Chór Akade
micki oraz pan Ada Ńekir, w dekiamacyi pani Wanda 
Slemaszkowa i p. J. Chmieliński.

Z hum oru  „na w ałach" . — An*ek wiesz, 
w Tarnopolu jest n? dworcu 6000 Moskali, jutre 
jadą do Lwowa.

— Nie gadaj,
— Żebym taki zdrów był. Pakierzy rozbili 

ich już tysiąc i zostawili tylko blaszanki z sosem.
— A wczoraj w nocy przyszło do pierwszej 

potyczki poa Sokalem.
— A io ci heca...
— Jo. Bili aię aź polieya przyszła i wzięła 

ich na inspekcyę...
— Kogr,? Moskali?
— Ni, tych batiarów, cc  się bili pod Soka

lem i Lilienem na wałach.
M ianowania. Minister sprawiedliwości za

mianował wicesekretarzem w ministerstwie spra
wiedliwości przydzielonego z okręgu wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, sędziego powiato
wego dr. Jana Morawskiego.

Tow. współpracowników pism polskich 
powstało we Lw-wle. Jest to stowarzyszenie 
czysto zawodowe, a celem jego niesienie pomo
cy materyalnej członkom i wzajemna pomoc w 
sprawach zawodowych. Członkami Tow. mogą 
b£ć współpracownicy redakcyjni i edministracyj- 
ni p.sm polskich i ich siali korespondenci. W 
niedzielę odbyło się pierwsze Wdlne zgromadze
nie, na którem dokonano wyboru 15 członków 
wydziału (10 z grona współpracowników redak
cyjnych, 5 z grona współpracowników admini
stracyjnych) i komisyi rewizyjnej. Walne zgro
madzenie postanowiło pozostawać w ścisłym

ramię. Poczęli obydwoje odsuwać się we 
dwie strony od dołu, ciągnąc postronki 
z całej mocy. W taki sposób wydobyli na 
wierzch nieszczęśliwego. Dostawszy go na 
powierzchnię, zbadali, że żył jeszcze, acz
kolwiek był bezsilny i na pół uduszory. 
Szczepan rozkazał pannie znowu iść na 
górę i obserwować teren. Sam wytoczył 
z drugiego zapola, stodoły lęezny wózek 
do ściągania drzewa. Zniósł na ten wó
zek chorego, przykrył go sianem, nawa
lił na wierzch suchej podśoiółki i gałęzi 
z opróżnionego kąta stodoły — poto
czył wózek do kuchni. Tam chorego ro
zebrał z futra i butów, — oczyścił, o- 
trzepał, zaniósł i położył do łóżka.

Gdy panna Salomea wróciła do do
mu, zastała już swego protegowanego 
w pościeli. Był nieprzytomny, jakoś nad
miernie czerwony i opuchły. Oczy miał 
błędne i przekrwione, -— twarz zsiniałą* 
Rany pootwierały się i przemoczyły ban
daże tak  dalece, że trzeba było na po
ście) położyć grube zgrzebne płachty, aby 
powtórnie nie mieć w krwistych plamach 
świadectwa przeciwko sobie,

(C. d. r..)
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kontakcie z Tow. dziennikarzy polsKich, pole
ciło wydziałowi opracować projekt kontraktów 
dziennikarskich i przedłożyć go wydziałowi Tow. 
dziennikarzy polskich, zająć się w poiozuir.ieniu 
z wydziarem Tow. dziennikarzy polskich sprawą 
legitymacyi i odznak dziennikarskich, by pod 
miano dziennikarzy nie podszywały się rozmaite 
nieuprawnione do tego indywidua, a w kcńcu 
poleciło wydziałowi, aby zajął się jak najrychlej 
utworzeniem Kasy zaliczkowej współpracowników 
pism polskich we Lwowie.

Po walnem zgromadzeniu wydział ukonsty
tuował się, wybierając prezesem p. Bolesława 
Lewickiego, zastępcami prezesa pp. Stan. Biagę 
i H. Lewartowskiego, sekretarzem H. Cennika, 
akurbniKiem M Csernaka.

Ońmnaście i pół miliona! Jakie rozm<a y 
przybiera nierozważne, dla samych interesentów 
a także dla ogółu szkodliwe wycofywanie wkła
dek z galic. Kasy Oszczędności z powoiu pani
ki wojennej — wykazuje fakt, że instytucya ta 
wypJac ła od chwili powstania tej paniki do dnia 
dzisiejszego pełne 13 i pół miliona koron — 
dosłownie ośmnsście i pół miliona koron, tytu
łem zwrotu wkładek.

Olbrzymia ta suma zwrotów jest najlep
szym dowodem sprężystego kierownictwa i wiel
kiej czujności gal. Kasy Oszczędności, mianowi
cie — stałego już „pogotowia" na tego rodzaju 
niespodzianki. S S ia ło  też twierdzić można, że 
bogdaj czy jakakolwiek inna podobna instytucya 
w Austryi byłaby w taki sposób zdołała podołać 
niespodziewanemu natarciu na swoje zasoby go
tówkowe.

Lecz wszystko ma swoje granice, zatem i 
ta zdolność gal. kasy oszczędności do zaspakaja
nia b e z m y ś l n y c h  a g w a ł t o w n y c h  a ta 
k ó w.  Kasa ta nie może przecież chować go
tówki w szafach, lecz musi ją lokować w roz
maitego rodzaju pożyczkach, a zatem unierucho- 
miać ją na czas krótszy lub dłuższy. I wobec 
tego, w interesie nie tylko samej tej poważnej 
instytućyi. lecz także w interesie d e b r a  p u 

b l i c z n e g o  ponownie apelujemy do r o z w a 
gi  p u b l i c z n o ś c i .  Jeśli już wierzyć niechce, 
iż właśnie w tej instytucyi pieniądze są zupełnie 
bezpieczne, to niechże przynajmniej w natarczy
wości swej, tak szkodliwej dla własnego jej do
bra — okaże więcej c i e r p l i w o ś c i  i u m ia r- 
k o w a n i a .

Tragiczna śmierć naczelnika k 'lejowe
go. W Mościskach zdarzył się onegdaj bardzo 
tragiczny wypadek, którego ofiarą padl naczelnik 
stacyi, Lechowicz. Oto stał on na torze, dozoru
jąc pracę w obrębie stacyi, gdy nagle najechała 
n ;ń  z tyłu maszyna, której .kola przecięły go w 
pół. Śmierć nastąpi a natychmiast 
i Echa ukraińskiej tiemonstracyi przeciw 
Rosyi. Aresztowani podczas ukraińskiej demon- 
stracyi akademicy zostali wczoraj za kaucyą wy- 
ouszczenl na wolność. Rozprawa odbędzie się 
Tzed trybunałem karnym. Moskalofilskie insty- 
tucye określiły szkodę jaką poniosły podczas 
demonstracyi na 1000 kor. Szkody tej zamie
rzają dochodzić na oskarżonych. W tym celu 
moskalofila usilnie starają się o zdobycie mate- 
ryału dowodowego.

Agitacya moskalofilska w armii. Podczas 
rewizyi, dokonanej w ostatn ch dniach wśród re
zerwistów w Kołomyi, znaleziono odezwy i pie
niądze rosyjskie, które powołani mieli otrzymać 
od moskalof iskich agitatorów, zarzucających sie
ci swe na arimę. Aresztowano też jakieś indy
widuum, przebrane w mundur podoficera obrony 
krajowej, za propagandę carosławia i agitacyę na 
rzecz Rosyi. Nazwisko i pochodzenie aresztowa
nego dotychczas nieznane.

P ra sa  rosyjska szczuje. Cała prasa na- 
cyonalistyczna rosyjska, a nawet najbardziej libe
ralna, występuje obecnie wojowniczo przeciw 
Austryi. Taką wskazówkę miała otrzymać podo
bno z petersburskich kół rządowych. Moskiewskie 
„Utro Rośli* pisze np.: „Nikt w Kosy1 nie wątpi 
o tern, że w Austryi uda się zastraszyć Rosyi i 
że rosyjski rząd ochłodzi austryackich krzykaczy. 
Niechaj wiedzą w Austryi, że w Rosyi ani rząd

ani opinia publiczna nie pozwoli na to, żeby 
Austrya zapanowała nad Słowianami bałkańskimi.

Niebezpieczny... pugilares. Wczoraj wie
czorem, p. Tadeusz S., będa^ w kawiarni „Me 
tropol* w podchmielonym niecc stanie, wszcz> 
sprzeczkę z innymi gośćmi. W końcu z ręką w 
kieszeni zbliżył się do stołu, przy którym siedzieli 
oficerowie. Oficerowie, mając świeżo w pamięci 
zajście w kawiarni „Kryształowej*, zatelefo owali 
po policy^, oświadczając, że S. grozi im rewol
werem. Z wielką ostrożnością sprowadzono p. S. 
na inspekcyę policyjną, gdzie się okazało, że p. 
S. nie posiadał wcale rewolweru, a w kieszeni 
miał tylko... pugilares.

Usiłowane samobójstwo. Kazimierz An- 
druszewicz, sto la ./ w Kle urowie, wypił ciz.ś ra
no w zamiarze samobójczym większą ilość kwa* 
su solnego. W stanie groźnym odwiozło go Po
gotowie stacyi ratunkowej do szpitala powszech
nego. Powodem ma być brak zajęcia i środków 
do życia.

Śmierć jednego z wynatazców telefonu.
W miasteczku St. Cere we Francyi, w departa
mencie Lot, umarł przed paru dniami w 82 r. 
życia urzędnik telegrafu, Karo! Bourseul, które
mu Francuzi przypisują wynalezienie telefonu 
przed Bellem i Reisem. Znany tygodnik paryski 
„Tllustration" ogłosił w r. ib55 artykuł, w któ
rym Bourseul, naówczas urzędnik biura telegra
ficznego w giełdzie parys iej, wyłożył zasady te
lefonowania za pomocą elektryczności. Zanim 
Bourseul wystąpił publicznie ze swoim wynalaz
kiem, przedstawił go swoim przełożonym, którzy 
atoli dali mu urzędową radę, ażeby zająi się po- 
ważniejszemi rzeczami. Bourseul oddal się rze
czywiście swojemu urzędowi i został dyrektorem 
telegrafu. W 25 lat po ukazaniu się artykułu 
Bourseula pomysł jego wy onał w praktyce wy
nalazca amerykański. Graham Bell, który na 
międzynarodowym kongresie dla elektryczności 
uznał zresztą zasługi Bourseula.

XVIII. Zjazd chirurgów polskich odbędzie 
się w r. b. w Krasowie dnia 20 i 21 grudnia
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W O B R A Ź M A  A  WOJNA.
^  Sunący wciąż przed naszem okiem ko

rowód faktów i wiadomości przytępił i wyjałowił 
naszą wyobraźnię. Kłębiący się wprost chaos 
nazw i miejscowości, nawał wiadomości, które 
codzień czytamy, mieniący się barwnymi kamy
kami kalejdoskopu obraz sytuacyi — wszystko to 
sprawiło, że przeciętny czytelnik gazet nie odró
żnia poszczególnych ogniw tego przyczynowego 
łańcucha faktów, które wprawdzie czyta, ale któ
rych nie widzi.

Dla stwierdzenia tego stanu psychicznego 
wystarczy zrobić następującą próbę. Czyta się 
n. p.: „Bułgarzy wzięli do niewoli 3000 Tur
ków*. Wyobraźnia czytelnika zupełnie na to nie 
reaguje. A teraz ten sam fakt ilustruje na płach
cie kinoteatru „Dziennik Pathe". Na ponury pej
zaż jesienny rzuconych jest mnóstwo żywych po
staci. Dokoła ogniska obozowego snują się lu
dzie. W mundurach, barankowych czapkach na 
głowie, poobwijarych chustkami szyjach. Natych
miast wyobraźnia działać poczyna. Natychmiast 
wzrok szuka symbolu żołnierza — broni. Na
tychmiast przeszywa mózg myśl: ci ludzie mu 
szą być jeńcami, bo u boku brak szabli, na ra
mieniu strzelby... W ślad ' za tern skonstatowa
niem szuka widz wyrazu twarzy tych ludzi. Smu
tni? przygnębieni? Może i nie. Lecz n a s z a  
wyobraźnia każe im być smutnymi i przygnębio
nymi. Nasza wyobraźnia wczarowuje w nich pe
wne stany psychiczne.

To małe skontrolowanie siły naszej wyo
braźni, to przychwycenie jej działania niejako na 
gorącym uczynku — dowodzi, że przez natło
czenie naszego umysłu nadmiarem faktów, dat, 
miejscuwości, przez masowość wiadomości, wprost

w naszym mózgu się przewalających, przez sza
rzyznę, wytworzoną typograficznie (jednakowy 
codzień sposób percepcyi faktów zapomocą ga
zety) — wyobraźnia nasza przestała działać.

Oczywista — o iie nas fakta i wiadomości 
bezpośrednio nie dotyczą. Bo wtedy wyobraźnia 
nasza żywiej bić poczyna, a po niejakim czasie 
percepcye wrażeń dochodzi do kulminacyjnego 
punktu, którym może być albo ekstaza albo 
strach, albo gorączka czynu, albo paniczny 
bezwład.

Natomiast, o ile nas bezpośrednio fakta nie 
dotyczą — wówczas z przyczyn powyżej już za
nalizowanych następuje niejako atrofia wyobraźni, 
zobojętnienie w* przyjmowaniu wiadomości, za
wierających nawet najbardziej emocyonujące 
fakta.

Podobnie rzecz ma się z h i s t o r y- 
c /  n e m traktowaniem' wojny i jej przebiegu. 
Statystyka nrnionych wojen dostarcza cyfr, któ
rych ogromu nawet wyobrazić sobie nie może
my. Nasza fantazya zbyt jest uboga, aby poza 
martwą cyfrą dopatrzyć się cierpienia, ranf krwi
i męki. Cóż bo mówi naszej wyobraźni cyfra
80.000 Rzymian, których w r. 105 przed Chr. 
Cymbrowie i Teutonowie wycieli? Albo 500.000 
żydów, wymordowanych w r. 135 po Chr., kiedy 
powstali przeciw legionom Sewera. Albo 35.000 
Alemunów pod dowództwem Chnodomara w r. 
357 po Chr. doszczętnie wyciętych przez Julia
na ? Aibo 5 milionów ofiar, znaczących pochód 
zwycięski Dżingishana ? Albo 2 miliony ludzi, 
zabitych w wyprawach napoleońskich ?

Brak nam wprost kryteryum na tego ro
dzaju mordy masowe.

Charakterystycznem w nich znamieniem 
n i e  j e s t  i l o ś ć  ofiar, dla której nie ma
my już odczucia i zrozumienia •— Jecz fakt- że

masowe te okrucieństwa każdocześnie unieśmier
telniały j e d n e g o  człowieka. Z tego maso
wego grobu, z tych setek tysięcy bezimiennych 
ofiar przedostawało s ę jedno imię — imię, kro
czące w blasku wielkich czynów poprzez dzieje 
ku nam. Im kto więcej skąpany we krwi — tem 
głośniejszy, tem pewniej zapisany w historyi. 
Aleksander Wielki, Maryusz, Cezar, książę Alba,
Napoleon! *

* *
*

I dlatego bez drgnienia wyobraźni mówimy
0 historyi wojen. Mówimy o nich, jak np. o hi
storyi drukarstwa, jak o dziejach najbardziej po
kojowego wynalazku.

A jednak traktowanie' tego przedmiotu z 
punktu widzenia oddziaływania na wyobraźnię 
jest bardzo instruktywne. Historya wojen trakto
wana jest zwykle na podstawie innych kryteryów, 
państwowych, rozumowych itd.

Natomiast dość mato zwykle poświęca się 
uwagi czynnikom emocyonalnym, tkwiącym w hi
storyi wojen. Z poza stfategii, polityki, przewro
tów państwowych i narodowych — wyziera czło
wiek, żywy organizm ludzki, wyłania się wielka 
kwestya wartości życia ludzkiego.

Na te momenty zwracają uwagę dwa dzieła, 
niedawno wydane *), z których lako illustrujace 
przykłady przytoczę kilka takich momentów, 
które wykazują, ile w historyi wojen tkwi czyn
ników, działających na wyobraźnię. ,

Cofnijmy się więc w mroki średniowiecza
1 wydobędzmy z nich fakta, którym słusznie dr. 
Kemmerich przydał miano „Kulturcuriosa*.

*) Rozprawa Nordaua „O wartości życia ludzkiego" 
w dziele zblorowem „Saluti senectutis" (Deuticke, Lipsk(
1 ustęp o wojnie w dziele dr. M. Kemmericha „Kuitur- 
kuiiosa" (Langen, Monachiunń.

\
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Jako tematy programowe ustalono: 1) O lecze
niu złamań kości (sprawozdawcy pp. J. Borzy- 
mowski z Warszawy i M. Rutkowski z Krakowa). 
2) O ropnem zapaleniu otrzewnej (sprawozda
wcy pp. L. Kryński z Warszawy i M. W. Her
man ze Lwowa. Tematy dowolnych wykładów 
należy zgłaszać wcześnie pod' adresem sekreta
rza Lwów, L. Rydygier, prezes, ul. Pańska 1. 3, 
M. Herman, sekretarz.

Samorząd miejski i ziemski w Rosyi. 
„Nuw. Wremia“ donosi, że min. spraw wewn. o- 
piacowuje szereg projektów ustaw w dziedzinie sa
morządu miejskiego i ziemskiego. Między innemi 
rząd zastosuje prawo ziemskie z r. 1903 w gub. 
wileńskiej, grodzieńskiej i kowieńskiej, oraz pra 
wo ziemskie z r. 1890 w Królestwie Polskiem. 
Następnie chodzi o opracowanie prawa o samo
rządzie miejskim dla gub. chełmskiej; wreszcie 
ministerstwo nosi się z myślą pewnych zmian 
w prawie o ziemstwach w gub. ros.

Zbrojenia floty rosyjskiej. Minist. maryn. 
przedłoży Dumie projekt ustawy w sprawie bu
dowy okrętów wojennych na rok 1913. Zażąda 
mianowicie 103 milionów rubli na budowę okrę^ 
tów, 47 milionów na uzbrojenie, 29 milionów na 
budowę fortów, 26 milionów na utrzymanie po- 
gotowia okrętów.

„Pieśń o dzwonie" jako opera. Szille- 
rowska „Pieśń o dzwonie" natchnęła francuskie
go kompozytora Vincent d ' Indy do napisania o- 
pery, która — aczkolwiek wykończona już była 
przed dwudziestu laty, i grywana kilkakrotnie w 
salach koncertowych — obecnie dopiero docze
kała się po raz pierwszy scenicznego wystawienia 
w teatrze Monnaie w Brukseli. V ncent d’ Indy 
sam dyrygował, a salę wypełniła publiczność, 
wśród której za< ważono wiele wybitnych osobi
stości z paryski go świata literackiego i muzycz
nego. Dzieło d’ Indyego tak w instrumentacyi jak 
w samej kompezycyi przypomina żywo Wagnera, 
a w szczególności „Śpiewaków norymberskich'".

Nowe składnice pocztowe. Z dniem 1 grudnia 
t>r. zaprowadza dyrekeya poczt i telegrafów nowe składni- 
ce pocztowe: w Skawie (powiatu myślenickiego), Niezna- 
nowce (powiatu kamioneckiego) i w Łękawicy (pow.atu 
wadowick ego).

Podziękowanie. Otr5ymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie: ,,Pmi Helenie Oleskiej, znako-.

Średniowiecze zupełnie nie ceniło wartości 
życia. Jeśli tylko dusza mogła być uratowaną — 
doczesność i życie z najzimniejszą poświęcano 
krwią. Było to 22 lipca 1209 roku podczas wy
prawy przeciw Albigensom. Właśnie zdobyto 
miasta Beziers i poczęto mordować. Żołnierze 
jednak nie mogii dobrze rozeznać prawowiernych 
od Albigensów. Wtedy zawołał dowodzący wy
prawą opat Arnold : „Zabijcie wszystkich — Bóg 
rozezna swoich!"

Ta naczelna zasada średniowiecza była 
twórczynm inkwizycyi i mordów masowych. Dnia 
7 maja 1365 zdo',ył Henryk z Trastamary „ju- 
deryę" miasta Aleana i w ciągu jelnego dnia 
wymordował 12.000 ludzi. W „juderyi" miasta 
Sewilli zarżnięto 6 czerwca 1391 r. bez oporu
4.000 ludzi. Lecz ten podatek krwi, złożony przez 
żydów na zachodzie Europy, przelicyto vały hor
dy Chmielnickiego, które między 16 8 a 1653 
r. wymordowały przeszło pół miliona żydów.

Lekceważenie życia ludzkiego było w tych 
czasach wypiy..em światopoglądu. Fanatyzm re
ligijny łączył się z okrucieństwem i przygważdżał 
wszelkie odruchy serca. Mózg ludzki wysilał się 
w tym kierunku, aby wynajdywać najbardziej 
pomysłowe narzędzia mordu.

Taka powrotna fala okrucieństwa napływała 
kużdocześnie z wzmożeniem fanatyzmu. Fakty z 
inkwizycyi powtarzają się kilkaset lat potem z 
równą intenzywnością. Książka Janzesa „Huge- 
n rc i“ jest wy newnem tego świadectwem. Wszy
stko było żołn:erzom dozwolone z wyjątkiem 
m ordu; lecz właśnie mordowanie’ Lyło naiulu-

mitfcj śpiewaczce i artystce operowej, oraz pianiście p. 
Millerowi składa wydział „Oginska nauczycielskiego” naj
głębsze podziękowanie za wysoce artystyczny, a przytem 
zupełnie bezinteresowny współudział w koncercie na do
chód budową,’ sanatpryum dla piersiowo zagrożonych nau
czycieli.

Zmarli 26 bm.: Zwilling R„ lat 69; Eisenberg N., 
lat 53; Lewicki J., lat 39; Pełł 1., lat 67; Makoiion I., lat 
33; Kordyak M., lat 20; Falk H., lat 43; Dudek Z., lat 3ó; 
H.j’cynink M., lat 80; Budzińska A,, lat 80; Senatowicz M., 
lat 58; Zieliński J., lat 63.

„bajka", kinoteatr, pi. Maryacki. Sensacyt: Walka 
serc, czyli Niewolnik piękności, humoreski i inne. 4025

BEZ przymusu kupna oglądać można kom
pletnie urządzone pokoje największej w kra u 
firmy „JÓZEF SCHI ISTŁR“, Lwów, ul. Jagiel
lońska 20, patrz ogłoszenie na str. 12. 3995

I
 Prali Sw. Hfttij I

malu, ozdobnie pakowane, poleca firma i
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Wyrok śmierci
W Sanoku odbył się tymi drrami sensa- 

cyjny proces przeciwko Dawidowi H rrscuowi 
Linserowi z Moczar, oskarżonemu o morderstwo 
Katarzyny Słabej. Po 11-dniowej rozprawie za
padł wreszcie wyrok, skazujący os arżonego na 
karę śmierci. Obrońca zgłosił zażalenie nie
ważności.

Sensacyjne to morderstwo, którego szcze
gółów ani roczne śledztwo, ani rozprawa w zu
pełności nie rozświetliły, przedstawia się w głó
wnych zarysach następująco ( Katarzyna Słaba, 
ładna, 19-letn!a dziewczyn i, służyła u Dawida 
Herscha Linsera, karczmarza w Moczarach ad 
Ustrzyki. Linser, źle żyjąc z żoną, utrzymywał z 
Kaśką stosunek mił sny.

Gdy jednak Kaśka zaszła w ciążę, chcąc 
uniknąć przykrych następstw, jakie dla żyda w 
jego społeczeństw e sprowadza stosunek z chrze-
bieńszą zabawką sf inatyzowanych tłumów. Ulu
bioną torturą było zanurzanie gospodarzy, d ją- 
cych kwa erę, w zimnej wodzie i powolne ich 
topienie. Przywiązywano starców do belek i wi :- 
szano głową w dó ł; używano do związania pal
ców tak cienkich nitek, że wcinały się pod skórę. 
W Saint-Maixent powieszono za nogi małżeństwo 
Liege ; urządzono z wisielców zegar wahadłowy 
i ucerzano głowami jednego o drugiego. Szyję 
pewnego starca związano powrozem i po obu 
stronach zawieszono pełne konewkf; kiedy sta
rzec dusząc s;ę wyciągnął język, przebijano go 
szpilkami. Czasem bawiono się wyrywaniem wło
sów, każdego z osobna, lub wyciąganiem obcę
gami zębów. Jak skomplikowane może być o- 
krucieństwo, świadczy storturowanie Franciszk 
Aubin. Naprzód duszono ją dymem siarkowym, 
następnie powieszono ją, związawszy ramiona w 
tył, tak że się na plecach stykały, potem obcę
gami wyłamano jej palce, wreszcie przywiązano 
ją do ogona końs. lego i włóczono po ziemi, po
krytej płonącym chrustem.

A dz ało się to wszystko podczas „wielkie
go stulecia" Francyi.

Wyobraźnia’ nasza dziś już nadążyć nie jest 
w stanie za tymi pierwiastkami emo yonalnymn 
tkwiącymi w dziejach wojen.

Czy jest to skutek t. zw. cywilizacyi, tegc 
głównego wroga wyobraźni ?

%

ścijanką, zwłaszcza jeśli jego skutkiem jest uro
dzenie dziecka, wyprawił Linser kochankę swą 
do Ameryki, gdzie jej jednak z powoau jej cią
ży nie przyjęto. Dowiedziawszy się o tern Linser 
postanowił Kaśkę zamordować. Dh uspokojenia 
rodziny sfałszował list nibyto z Am e^ki od 
Kaśki pochodzący, a donoszący, że Kaśka po
znała się po powrocie z Ameryki w Hamburgu z 
jednym parobkiem „z pod Moskala" który się z 
nią ożenił i razem pojechali do Ameryki aż do 
San Francisco. List ten najwięcej obciążył Lin
sera,* bo opijane w n m  wypadki były fizyczną 
niemożliwością, a autor lisiu nie liczył się zu
pełnie z krótkim czasem, jaki od wyjazdu 
dziewczyny upłynął.

Uspokoiwszy biedną rodzinę, Linser wyje
chał naprzeciw wracającej z Ameryki Kaśki, pra
wdopodobnie do Sanoka i namówiwszy ją, żeby 
do domu nie wracała, zawiózł ją do Chyrowa, 
pod pozorem, że jej tam znajdzie siużbę. Tu 
w nocy z 22. na 23. października 1911, wypro
wadziwszy ją na gościniec, wtrącił do rowu i bił 
w skronie, a sądząc, że ją zamordował, zabrał 
jej pieniądze i rzeczy i odszedł.

Kaśka, oprzytomniawszy, dowlokła się do 
mieszkania niejakich Siegmanów w Suszycj i tam 
opowiedziała cfcłą swą historyę.

Nazajutrz rano odjechała koleją do Ustrzyk 
i od tej chwili wszelki ślad po niej zaginął. Do
piero w 19 dni później znalazł parobek Linsera, 
Fedio Myczkowski, w Moczarach, orząc pole 
swego pana, w poblizhim jarze tiupa młodej ko
biety z odciętą głową. Jak się następnie poka
zało, trup-m ty » była Kaiarzyna Słaba, zamor
dowana jakie 10 dni przedtem. Śledztwo na
prowadziło na Dawida Herscha Linsera, jako 
niewątpliwego mo dercę.

Oskarżony Dawid Hersch Linser do ostat
niej chwili stanowczo wzpierał się wszelkiej wi
ny, zaprzeczając, ja' c by go łączyły bliższe sto- 
sjnki z Katarzyną Słabą, co jedynie mogło być 
motywem morderstwa. Jednak, mimo, że bezpo- 
śre: nio ni** udało się wykryć czasu i przebiegu 
zbrodni, silne poszlaki wystarczyły przysięgłym 
do uznania winy Duw.da Herscha Linsera.

SPRAWY MIEJSKIE.
Prezydyum miejskie, spełniające funkeye, 

przysługujące Radzie miasta, powzięło na posie
dzeniu dnia 25 listopada b. r. następujące uchwa
ły: Oddano dostawę papieru dla magistratu i 
ur ędów miejskich na lat 4 czerlańskiej fabryce 
papieru; dostawę narzędzi i roboty kowalskie na 
rok 1913 dotychczasowemu dostawcy, Henrykowi 
Chauerowi; dostawę materyału drzewnego na rok 
1913 Leopoldowi Huppertowi, „a rozwózkę mate- 
ryałów z dworców kolejowych na r. 1913 Leo
nowi Buchholzowi; postanowiono dalej dotych
czasowej ceny gazu na cele przemysłowe i go
spodarcze po 16 hal. za 1 metr sześcienny nie 
obniżać, a natomiast przyznać od 1 stycznia 1913 
większym odbiorcom opust, a mianowicie p"zy 
odbiorze rocznym najmniej 10.000 metr. sześć, 
po 1 halerzu, przy odbiorze większym po 2 hal. 
od metra.

W dalszym ciągu obrad przyjęto sprawo
zdanie miejskiego biura pośrednictwa sprzedaży 
bydła i mięsa za wrzesień b r . ; zatwierdzono ra
chunek kosztów budowy prowizorycznego kanału 
w ul. Mickiewicza i postanowiono odnieść się ao 
Wydziału krajowego o złożenie reszty kosztów 
1698 koron 99 hal.; zatwierdzono rachunek bu
dowy kanału w ul. Inwalidów i postanowiono 
wydać firmie Mund ratę kolaudacyjną 236 ko r., 
uchwilono wykonać roboty adaptacyjne w da
wnej remizie tremwpju konnego kosztem 865 kor.; 
przyznano kredyt 500 koron na przygotowawcze 
plany regulacyjne dla wystawy hygienicznej w 
r. 1913.

Następnie uchwalono odpowiedzieć dyrek- 
cyi poczt,, że miasto na razie nie zezwoli na u-

g ram o fo n
x m arką
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stawienie pawilonu telefonicznego na placu Ha
lickim, ani na urządzenie mównic telefonicznych 
w ooczekalniach miej. kolei elektrycznej, a na
tomiast zezwoli na ustawienie pawilonów telefo
nicznych na wałach Hetmańskich, na skwerze 
na ul Akademickiej i u wylotu ul. Halickiej, na 
miejscu budki Schleicheru; uchwalono wypłacić 
zakonnicom, zajętym w miejskim baraku epide
micznym przy ulicy Janowskiej, należny ryczałt 
w kwocie 552 kor. za czas od 16. września do 
31. października b. r.; nadano z fundacyi im. 
Bałutowskiego stypendyum /8 kor. Kazimierz;wi 
Czornemu, uczniowi szkoły im. św. Antoniego, 
oraz przypuszczono 175 kandydatów do losowa
nia 4 premii po 1120 kor. z fundacyi Fr. Blanka- 

Pięciu nauczycielkom ze szKoły benedykty
nek przyznano zniżki tramwajowe, takie same, 
jakie mają nauczycielki szkół miejskich, nato
miast odmówiono przyznania zniżek tramwajo
wych 25 nauczycielskim silom żeńskiego semina-

ryum nauczycielskiego, oraz nauczycielom szkoły 
przemysłowej.

Uchwalono zezwolić Adamowi Pirgo na u- 
rządzenie placyku . przed jego kinoteatrem P.zy 
pl. Krakowskim. Uchwalono oświadczyć, że za
chodzi potrzeba nowej apteki w części miasta 
między ul. Szeptyckich, Sadownicką, 29-Listopa- 
da i Andrzeja Potockiego, a wybór osoby, któ
rej koncesya ma być udzieloną, pozostawić na
miestnictwu , oświadczono się odmownie na pro
śby Władysławy Kilanowskiej, Towarzystwa Ro
dzina polska i ruskiego Towarzystwa emigracyj
nego o koncesyę na biura pośrednictwa pracy.

Do Związku gminy przyjęto Józefa Procaj- 
łę, majstra szewskiego, Eliasza Herscha Flachsa, 
kupca, Józefa Blasbalga, kupca, Antoniego Nar- 
towskiego, kasyera Banku krajowego, Andrzeja 
Sroczyńskiego, dorożkarza i Herscha Wallacha, 
fryzyera ; zezwolono Mojżeszowi Seidor.owi, tra- 
fikamowi, na budowę na rogu pl. Gołuchowskie-

go i Krakowskiego pawilonu obejmującego po
czekalnię tramwajową, lokal do sprzedaży bile
tów tramwajowych, IckrJ dla kontroli oraz lokal 
na trafikę z tern, że po 15 latach pawilon ten 
przechodzi na własność m iasta ; uchwalono dla 
uregulowania szkarpu przy ul. Snop .owskiej zbu
dować mur oporowy i założyć cnodnik kosztem 
2320 K ; udzielono gminie izraelickiej konsensu 
na budowę 3-pią'rowego domu przy ul. blachar
skiej 27 i uchwalono nabyć skrawek gruntu 12 
sążni na rozszerzenie tej ulicy po 150 kor. za 
sążeń.

Prośbie Michała Pelaskiego o zezwolenie 
na otwarcie nowej ulicy na gruntach realności 
przy ul. Gródeckiej 149, odmówiono. W końcu 
powzięto szereg uchwał w sprawie rozmaitych 
odwołań, rekursów, zezwoleń etc. przeważnie w 
sprawach budowlanych.

Wśród zmiennych nastrojów.
Z a ta rg  atistr.-serbsKi. — P o k o jo w e  sta n o w isk o  F r a n c y  i. — K o n 
flikt ch in sK o -ro syjsk i. — A ta k  n a  G a liip o li. — R o k o w a n ia  p o 

k o jo w e .
Z pola walki.

Lwów, 27 listopada.
(Jć) Walki pod Czataldżą ustały prawie zu

pełnie. Okazała się niezbicie niemożliwość sfor
sowania tureckiej linii obronnej bez wydatnego 
przygotowania przedtem ataku przez ciężką arty- 
leryę oblężniczą. Tej jednak Eulgarzy nie mają 
obecnie do dyspozycyl, gdyż cały nieliczny ich 
zresztą park ąblężniczy jest zajęty pod Adrya- 
nopolem. Zaznaczyć należy, że i tam sytuacya 
tuojskowa armii oblężniczej jest cotaz gorsza. 
Szanse zdobycia twierdzy siłą zmniejszyły się 
znowu, teraz już chyba głód tylko złamać mo
że opór załugi-

Wobec tej niekorzystnej dla siebie sytua- 
''cyf Bułgarzy prowadzą dalej rokowania o za

wieszenie broni, opuściwszy już wiele z pierwo
tnych warunków, Turcy zaś przewlekają rokowa
nia, gdyż im także zależy na zys ałiiu czasu.

Po za tem przygotowuje się nowa akcya 
wojenna na Bałkanach. Związek bałkański chce 
mianowicie sforsować fortyfikacye od strony lą
du na półwyspie Galhpoli, broniące cieśniny 
dardanelskiej. Pod osłoną artyleryi floty greckiej 
odbywają się już w tym celu transporty wojsk 
bułgarskich z Salonik na wybrzeża zatoki Kse- 
ros czyli Saros. Na fazie wysadzono tam na ląd 
już 14.000 Bułgarów.

Wszystkie wojska bułgarsk e, które Opero
wały dotąd na widowni macedońskiej, dalej 
wojska greckie z Salonik i z pod Monastyru, 
oraz wojska serbskie, które walczyły pod Mona
styrem, mają wziąć udział w tej akcyi przeciw 
Dardanelom. W Macedonii pozostęnie tylko tyle 
wojsk związkowych, ile koniecznie potrzeba dla 
trzymania w szachu rozbitej pod Monastyrem 
armii tureckiej Zekki-baszy.

Akcya przeciw Dardanelom prz sprowadzo
na będzie prawdopodobnie w ten 3posob, że 
główny atak na półwysep Gallipoli rozpocznie 
się od Kowak i KadikGj u podstawy półwyspu, 
gdv zaś akcva ta będzie w pełnym toku, odbę
dzie się wylądowanie wojsk pod osłoną armat 
okrętowych na samym pó wyspie.

Jedna kolumna serbska jest już podobno 
rzeczyw.scie w pobliżu Durazzo, podczas gdy 
druga przekroczyła rzekę Matja na południu od 
Alessio. Czarnogórcy tymczasem wycofali podo
bno większość sił, użytych dla zajęcia kraju na 
południe od Skodry i przygotowują wielki atak 
na te fwieHzę.

Grecy nie zdołali jeszcze przełamać oporu 
nieznacznych dotąd sił tureckich koło Janiny, 
które obecnie, być może, wzmocnią się częściami 
rozprószonej pod Monastyrem amii Zekki baszy. 
Flota g-ecka obsadza tymczasem wy spy tureckie 
na morzu Egejskiem. Przypuszczać można, że 
spełniwszy tam swe zadania podejmie potem ak- 
cyę przeciw wybrzeżom Malej Azyi, ogołoconej 
już prawie zupełme z wojsk tureckich.

Zatarg austro-serbskL
Wiedeń. (Tek wł.) Z miarodajnej strony 

donoszą dzienniki, że konsul Edl wyjechał wczo
raj z Ueskiib do Mitrowicy, aby zbadać aferę 
konsula Tahy, a stamtąd uda się do Drizren 
w sprawie konsula Prochaski. O wyniku konfe- 
rencyi z Prochaską w Skoplje, wysiał F.dl do 
Wiednia obszerne sprawozdanie, którego jednak 
wczoraj do późnej nocy ministerstwo spraw za
granicznych nie otizymało.

Durazzo. (T d . wł.) Serbowie, znajdujący 
się w Alessio, czynią przygotowania, aby zapo- 
mocą łodzi przebyć rzekę Mat. Inne oddziały 
serbskie maszerują ku Durazzo od sti ony 
Monastyru. Oddziały te podobno są już tylko o 
8 godzin drogi oddalone od Durazzo. Do kon
sulatu austro-węjlerskiego nadchodzą ciągłe pro
śby o wzięcie w ochronę obywateli miasta-

Belgrad. (Teł. wł.). W dobrze poinformo
wanych kołach politycznych zapewniają, że rząd 
serbski na żądanie Austro-Węgier przed ukoń
czeniem wojny bałkańskiej nie odpowie. Po u- 
kończeniu wojny zaproponuje natomiast Serbia 
zwołanie konferencyi europejskiej.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Stidslawische Kor.“ 
donosi, że w miarodajnych kołach bułgarskich 
śledzą z niepokojem przebieg naprężenia pomię
dzy Wiedniem a Belgradem.

Obawiają sią mianowicie, ze stanowisko 
Serbii wobec monarchii poeiągnie za sobą  
kompromUacyą polityki Związku bałkańskie
go i Bułgaryl i bądzie miało nieodiczaine  
worost sku.ki dla wojskowego położenia 
Bułgarów, zwłaszcza, że pod Czataldżą spra
wa j szcze nie jest załatwiona. Miarodajne 
koła bułgarskie zwróciły Serbii uwagą na 
tą ewentualność. W kołach rządowych w Sofii 
sądzą, że Austro-Węgry skłonne są do jaknajda- 
lej idących dowodów sympatyi dla ludów bał
kańskich, co już z tego wynika, że rząd austro- 
węgiersM oczekuje odpowiedzi serbskiej dopiero 
po ukcńcz niu wojny bakańs iej.

„Sudsluw. Korr.* donosi dalej, ie  rząd ro
syjski usilnie stara sią o zcwarcie pokoju 
niiądzy państwami związkowemu a Turcyą.

Belgrad (TBK). Konsul Eal wyjechał ze  
Skoplje do Mitrowicy.

Paryż. (TBK). Premier Poiącarć oświad
czył wczoraj wieczorem w mowie wygłoszonej 
na bankiecie, między innem i: Niema narodu,
któryby był absolutnie1 panem sytuacyi. — 
Wszystkie naród)' sa  otoczone interesami 
rywalizującymi. 1 e  narody\ które stanowczo 
są  zu p o ło  em, powinny być dość silne, aby 
m<vgły obronić swój materyalny i moralny 
stan posiadania oa wszelkich ataków.

Budapeszt, (Tel. wł.). „Pcster Lloyd“ 
stwierdza dziś, że jeżeli mowa jest wogole 
o kompensatach, to może się tylko o to rozcho
dzić, aby Serbia skompenzowała dotychczasową 
politykę monarchii austro-węgierókiej bezwarun- 
kowem przyjęciem jej postulatów.

Qmd *tovi ex Russia?
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse* zn- 

mieszcza dz ś artykuł wstępny o audyencyi 
austro-węgierskiego ambasadora hr. Thurn-Val- 
sassiny u cara i stwierdza między innemi, że 
rząd belgradzki już przedtem wiedział, że linie 
polityki rosyjskiej nie kryją się z liniami polityki 
serbskiej. — Coprawda nie kryją się też one 
z liniami polityki austro-węgierskiej. Gdyby zro
zumienie tego nastąpiło było wcześniej, wów
czas bylibyśmy obecny kryzys cdrazu przezy^cię- 
żyli. Audyencya w Carskiem Siole utrwala 
przekonanie, że  Austro Wągry porozumieją 
silą z Rosyą i że Serbia nie będzie miała sa- 
tysfakcyi, iż stała się przyczyną wojny pow
szechnej.

Berlin. (Tel. wł.) „Nątionalztg * donosi ze 
strony of cyalnej, że nie ulega żeanej kwestyi, 
iż rząd rosyjski bez wzglądu na krzyki pan- 
slawistów wpływa uspakajająco na Serbią I 
dąży do porozumienia z monarchią austro 
wągierską.

Pa ’yż. (Tel. wł.) W Petersburgu mówią 
o tcm, że Kokowcew w najbliższym czasie u- 
stąpi, ponieważ sytuacya w nowej Dumie jest 
dla niego niekorzystna a także na dworze pa
nuje wrogi cjlań prąd. Jako następcę Kokowcewa 
wymieniają ministra rolnictwa Kriwoszejna.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspost" donosi 
z Czemiowiec, że Rosya skoncentrowała nad 
granica bukowińską znaczną ifośc wojska.

sazue dia Fani Z Paryża, 
z Lyonu, GB HI3- 

z Londynu ostatnie nowości n suknie, kn- ninnn 
styumy i bluzki damskie — już nade«zły " ' otfsaUwiery l i n i i  ul.Kahcki

Spfccyalność: czarne wełny i je
dwabie z fabryk francuskich- 
Cen” fabryczne.-----------3944
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Rosyjskie mosty są  pilnie strzeżone. W No- 
wosieiicy tuż r a i  granicą zapanował ruch 
tak żywy Jak nigdy przedtem. Władze rosyj
skie ciągle śledzą rozmaitych udzi podejrzywa- 
jąc w nich szpiegów Austryi. Świeżo aresztowa
no n? terytoryum rosyjskiem kilku obywateli 
czerniowieckich, których jednak po paru godzi
nach wypuszczono na wolncść.

Berlin. (Tel. wł.) Donoszą tu z nad gra
nicy rosyjskiej, że wielu poddanych rosyjskich 
ucieka z Rosyi i Królestwa Polskiego na teryto- 
ryum niemieckie, gdyż obawiają się służby woj
skowej w czasach obecnie tak naprężonych.

Berlin. (Teł. wł.) „Lokalanzeige." donosi 
z Sosnowca, że przybyła tam 2-ga kompania 
15 go batalionu saperów z Warszawy i ćwiczy 
się codziennie iy wysadzaniu w powietrze mo
stów i sztucznych budowli.

Petersburg. (Tel. wł.) W kołach dyploma
tycznych i politycznych przypisują wielkie i 
dodatnie znaczenie wczorajszej audyencyi w 
Carski em Siole ambasadora austro-węgier- 
skiepo hr. Thurn-Valsassiny. Aądyencya mia
ła dłuższy przebieg i odbyła sią w formie 
jak najbardziej życzliwej ze strony cara.

Koła miarodajne oceniają położenie na 
ogół spokojnie, albowiem nadzieja, że kon- 
flikt da sią pokojowo rozwiązać, jest jeszcze  
wciąż pardzo znaczna. Zapewniają, że wszyst
kie alarmujące wiadomości, rozszerzane przez 
prasę tutejszą, są bezpodstawne.

Stanowisko trójporozumienia.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Presse" zamieszcza 

dziś obszerny telegram z Paryża, w którym do
nosi, że Francya stara sią usilnie o ułatwie
nie pokojowego rozwiązania kryzysu obe
cnego. Dalej donosi ów teleg-am, że Sazo- 
not. i Kokowcew wpływali u p o k  jająco na 
rozgorączkowane umysły w Belgradzie; je
żeli zaś chwilami wypowiedzi serbskich mą- 
zow sianu oyły niebezp eczne, a nawet pro
wokujące, to przypisać to należy wpływowi 
ambasadora rosyjskiego w Be g rad z ie  Har- 
twiga, Który podocno przez niejak. czas próbo
wał prowadzić na własną rękę politykę hołdują
cą życzeniom nieuficyalnej Rosyi. Obecnie je
dnak musiał Hartwig pod wpływem lozkazów z 
Petersburga zaniechać'tej szkodliwej r iboty.

Rząd francuski wzywał również Serbią 
OO umiarkowania i starał się przekonać serb
skich mężów stanu, że przez stawianie żądań 
zbyt daleko idących i sprzec:wiajqcych się inte
resom mocarstw europejskich, narażają na 
5zv ank swe istotnie uzasadnione żądania. Nie 
tylko bowiem Austro-Węgry i Włochy oświad
czyły się za niezawisłością Albanii, ale również 
Ang'ia i Rosya stanowisko to uznały za u- 
sprawiedliwione.

Londyn. (Tel. wł.) Austro-węcierski am
basador hr, Menćsdorff przybył wczoraj wie
czorem do Workshop, stacyi kole owej w po
siadłościach księcia Porffandu, u którego 
bawi obecnie w gościnie król Jerzy an
gielski.

Wiedeń. (Teł. wł.) „N. W. Tagblatt" kre
śli dziś obraz sytuacyi, w którym potwierdza m- 
formacye waszego korespondenta, zamieszczone 
w „Gazecie Porannej". Dotychczas żadne mo
carstwo a wiąc temsamem ar.i Francya ani 
Anglia nie wystąpiło z propozycyą trakto
wania spra wy serbskiej wspólnie z całokształ
tem sp aw bałkańskich.

Londyn. (Tel. wł.) Wczoraj po południu 
odbyło się posiedzenie parlamentarnej komisyi 
dla spraw zagranicznych na którem po dłuższych 
obradcch przyjęto porządek dzienny tej treści, 
że Anglia nie powinna sią wsuwać w system  
kontynentalnych sojuszów (Ł zn. że ma oo- 
zostać neutralną na wypadek wojny konty
nentalnej).

Konf^kt chińsko-rosyjski.
Berlin. (Tel. wł.) Chiny przesiały swym 

reprezentantem u dworów zagranicznych

protest przeciwko układowi rosyjako-mon- 
golskiemu. No a chińska kończ/ się oświad
czeniem, że Chiny nigdy nie uzna ą układu 
i zawsze będą zaznaczały sw e zwierzchni
ctwo nad całą Mongolią.

Atak na Gallipoli.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri Zeit am Mittag* 

donosi z Konstantynopola, że Bułgarzy wysa
dzili na ląd wojska w zatoce Sarcs na pół
noc od pófWyspu Gdllipoii.

Na tym półwyspie znajdują się najważniej
sze obwarowania broniące Dardaneli i zamyka
jące dostęp do morza Marmara a temuamem do 
Konstantynopola. Owe oddziały bułgarskie są to 
prawdopodobnie te same wojska, które brały 
udział w walkach pod Salonikami.

Rokowania pokojowe.
Zawieszenie 1 nor i podpisane

Berlin. (Teł. wł.) „Beri. Morgenpost* do
nosi z Konstantynopola, że zawieszenie broni 
zostało dziś podpisane a delegaci Turcyi i 
państw związkowych obradują obecnie nad 
warunkami p  koju.

Inno dzienniki twierdzą przeciwnie, że prze
bieg rokowań o zawieszenie broni jest niepo
myślny.

Konstanty iopoi. (TBK.) Bułgarya żąda 
p ócz oddania Adryanopcła także oddania 

Skutari i Janiny.
Szczegóły zajęcia Chios.

Ateny (TBK). Ministerstwo spraw zagrani
cznych donosi parę szczegółów o zajęciu Chios, 
Na prośbę konsulów zagranicznych flota grecka 
wysadziła na ląd wojsko w oddaleniu 3 kilome
trów od miasta Chios, oby w mieść e nie przy
szło do krwawej walli. Turcy zaczęli ostrzeliwać 
ten odrział grecki, ale po dłuższej walce od
parto ich.

Wojenne to I owo.
Zemuń. (Tel. wł.). Wczoraj odeszło s t ą d  

do Belgradu 5 aparatów do palenia trupów, 3 
aparaty zosianą odesłane do Monastyru, zaś po
zostałe dwa odejdą w ciągu tygodnia do im ych 
miejscowości na teren wojhy, celem usunięcia 
niepogrzebonych jeszcze trupów.

Łofia. (Tel. wł.) Rząd bułgarski zamienił 
swych dotychczasowych konsulów w Macedonii 
w administracyjnych kierowników zdobytych 
miast i przydał im jako pomocniczych tunkeyo- 
naryuszów urzędników konsularnych. Przywód a 
ba d Sandański zamianowany został burmistrzem 
m asta Melnik, do którego przybył pierwszy ze 
swymi komitadzami.

Belgrad. (Tel. wł.) Pomiędzy konsulem 
niemieckim Schliebt-nem a posłem Niemiec Grie- 
singerem przyszło do konfliktu. Schlieben wy
wiesił mianow cie chorągiew niemi.cką z okazyi 
przyjazdu króle Piotra nie uwiadomiwszy wprzód 
o swym zamiarze innych konsulów i ambasado
rów. Griesinger zwrócił Schliebenowi uwagę na 
niestosowność tego kroku, inni bowiem konsulo
w i  i dyplomaci wnieśli doń z tego po
wodu zażalenie. Opowiadają sobie w kołach dy
plomatycznych, że Schliban zamierza utworzyć 
niemiecki bank w Serbii, i dlatego tak się stara 
zyskać łaski króla Piotra. Ów konsul niemiecki 
podobno intryguje jeszcze w inny sposób prze
ciw posłom. Dalszego przebiegu tego zatargu o- 
czekuią tu z wielką ciekawością.

Konstantynopol. (TBK.). Dzienniki dono
szą, że aułtan upoważnił rząd do wydania za 
pośrednictwem Banku otomańskiego bonów ka
sowych na sumę 3,800 000 funtów tureckich, 
które znajdą pokrycie w podatku wojennym.

Ateny. (Ag. Ateńska). Wizyta greckiego na
stępcy tronu u serbskiego następcy tronu w Mo
nastyrze miała na celu zacieśnienie braterskiego 
stosunku między armią grecką a armią serbską. 
Następnie grecki następca tronu wyjechał do 
Floriny.

IZBA POSŁÓW.
Nowala górnicza.

W iedeń. (Tel. wł.) Poseł Zarański wykoń
czył już bardzo rzeczawy i obszernv referat o 
n o w e l i  g ó r n i c z e j  i przedłoży go wkrótce 
Izbie posłów.

Koło polskie ma przeprowadzić rokowania 
ze stronnictwami, by releiat jeszcze przad świę
temu znalazł się na porządku obrad Izby.

Sprawa pragmatyki służbowej.
Wiedeń. (T el. w ł) Komisya dla spraw urzę

dników państwowych odbędzie dziś posiedzenie 
i przeprowadzi obrady nad tymi paragrafami pro
jektu rządowego p r a g m a t y k i  s ł u ż o o w e j ,  
które doznały zmian w Izbie panów. Posłowie 
południowo-słowiaiiscy przyrzekli, że nie będą 
przeciw pragmatyce obstruowali.

ChrzeFc.-społec^ni przeciw Łccyałisiom.
Wiedeń. (YBK.) Zjednoczenie chrześcijań- 

sko-społeczne uchwaliło rezolucyę, potępiającą 
postępowanie socyalnych demokratów na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby i wyrażającą oczekiwa
nie, że reprezentanci parlan.entarni pod każdym 
wzgl dem zadość uczynią postulatom ogólnej 
sytuacyi i wszystkiego zaniechają, coby mogło 
ośmjel.ć nieprzyjaciół państwa.

Projekt orędzia cesarskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Związek posłów ukraiń* 

skich'1 odbył wczoraj posiedzenie, na którem 
przewodniczący p. Kość Lewicki oznajmił, że 
hr. StUrakh przyrzekł mu przedłożyć do 
ov»ńch dni nowy projekt orędzia w kwestyi 
uniwersyteckiej. «

Loterya klasowa.
Wiedeń. (Tel, wł.) Izba posłów ukończy 

dziś prawdopodobni^ obrady nad przedłożeniem
0 Ioteryi klasowej, poczerń odeśle 'sprawę dc 
Izby panów, tak, że przedłożenie juz wkrótce 
stanie się ustawą. Ponieważ w ministerstwie 
skarbu od dłuższego już czasu są w toku przy
gotowania, celem wprowadzenia w życie Ioteryi 
kljscwej, przeto prawdopodobne jest, iż w dru
gim kwartale roku przyszłego loterya ta rozpo
cznie swą działalność. Naturalnie uwarunkowane 
to jest także wyklarowaniem się sytuacyi mię
dzynarodowej, co zdaje się, dopiero na wiosnę 
nastąpi. W takim razie odbyłoby się pierwsze 
ciągnienie Ioteryi klasowej w lipcu 1013 r.

Giełda poranna.
Wiedeń, dnia 27 listopada 1&12. — 

godz. 13 m. 30.
Marki 1.8 20, Renta majowa 83‘00, kenta koron, 

węg. 83*05, Akcye auslr. za ki. kraci. 633 00, Akcye w»g. 
zaki. kred. 787*00, Akcye Angiobanku 315 25, Akcye Un!on 
banku 564 00, Ancye Bankveieinu —*—. Akcye Lunder- 
banku 431 00, Akcye kolei państwowej 673*00, Lombardy
1 1 50 Akcye Fabryki broni —*—, Micye tytoniowe —*— , 
Akcye Alpiny 971*50, AUcye Rima Muranyi 694*00, Akcye 
Prask. Tow. Żel. 3 Md—, Losy tureck.e 01..”00, Ruble 
254*25, 4°/o listy zast. Banku hipot. 86*00, 4'/io/o listy zast. 
Banku hipot. 92*50, 4f>/o galic. poź. kraj. z r. 1893 83*00, 
4°/o list\* zast ianku kraj. 8 y75. 56 1. listy Tow. kredyt, 
ziem. 87 50, 41/21>/o Gal. Bank. kredyt, ziem. 00—00, Akcyr 
Skoda 745 30.

Usposobienie: silne.

Rozwój galic. Spółek 
oszczędności i pożyczek.

Według komunikatu Kraj. patronatu dlti spó
łek oszcz. i pożyczek, wykazują one znaczny roz
wój. Do końca sierpnia br pozostawało pod pa
tronatem krajowym 1370 spółek, z końcem roku 
1911 wynosły wkładki oszczędności w spółkach 
57,984.365 K fundusze rezerwowe 2,650.834 K, 
członków hyło 255.820, obrót zaś kasowy wyno
sił 132,885.061 K. Dzisiejsze spółki rozwinęły 
swą działalność okrągło w 4000 gminach, t. j. 
na 2/3 częściach wszystkich gmin kraju.

Biuro patronatu starało się szczególnie o to, 
by spółki starały się o drobne lecz liczne wkła
dki oszczędnościowe. Propaganda groszowej o

TITTFK M m m # *  &SEF&  RUDOLF i HERUCZKA
& i  Ł U  HHHiwifflwMiiiim ą d y t ty IKo te s** o ry g in a ln e  £ p ierw szej jakości. +&
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szczędności wydała bardzo ładne rezultaty szcze
gólnie zaś rozpowszechnia się zbieranie oszczę
dności w skarbonkach, a Biuro patronatu do
starczyło już spółkom kilkadziesiąt tysięcy skar
bonek.

W kierunku udzielania kredytu przeważają 
jeszcze pożyczki inwestycyjne na powiększenie 
gospodarstwa lub uporządkowanie stosunków 
majątkowych członków. Biuro patronatu stara 
się jednak o to, by spółki dawały pierwszeństwo 
pożyczkom gospodarskim obrotowym. Biura pa
tronatu uzyskało również od ministerstwa skar
bu ważne uproszczenia, w kierunku opłaty nale- 
żytości stemplowych od skryptów dłużnych. Na- 
leżytości te opłacają teraz spółki raz na rok, a 
to za pośrednictwem Biura patronatu, które ob
licza te ndeżytości i wypłaca je następnie pań
stwu w lwowskim urzędzie podatkowym za 
wszystkie spółki.

Wydział krajowy postanowił również zabez
pieczyć wszystkie spółki przed kradzieżą. Z do
chodów „Czasopisma dla spółek iolniczych“, po
kryje się premię za zbiorowe ubezpieczenie war
tości kasy żelaznej w kwocie 200 K. gotówki 
1000 K dla każdej spółki, oraz ryczałtu 100.000 
K, na straty ewentualne z powodu kradzieży 
skryptów dłużnych. Ubezpieczenie nad tą normę 
ma być opłacane z własnych funduszów spółki.

ZE SPORTU-
Football. Wyniki matchów z niedzieli. 

W W i e d n i u :  Rapid-Rudolfshiigel 4 : 1 ;  W. A. 
C.-Vienna 5 : 1 ;  W. A. F.-Floridsdori 2 :0 ;  W. 
Sp. C.-Simmering 4 :1 ;  Amatnrzy-Hertha 3 :1 .  
W P r a d z e :  Slayia-Sturm 1 0 :1 ;  Sparta-Star. 
Olympia 4 :0 .  W B u d a p e s z c i e :  D. F. C.
(Praga)-M. T. C. 2 : 1; F. T. C.-B. T. C. 3 :1 ;  
M. A. C.-Torekves 4 :1 .

Rekord wysokości wśród pilołek zdobyła 
niedawno rosyjska awiatorka, panna Galanczykoff, 
osiągając na jednopłaszczyznowcu, uzbrojonym 
w motor systemu Argus, 100 HP., imponującą 
wysokość 2200 m. P. Galanczykoff wzleciała na 
wspomnianym aparacie przy pięknem, spokojnem 
powietrzu z pola wzlotów Johannistal pod Ber
linem i w ciągu 30 minut osiągnęła wysokość 
2200 m. Lądowanie trwało zaledwie 61/! minut 
i powiodło się doskonale. P. Galanczykoff jest 
już od dłuższego czasu egzaminowaną pilotką. 
W Petersburgu wzlatywała już wielokrotnie. — 
W jesieni zawitała do Johannistal i tam udało 
się jej wykonać szereg wspaniałych lotów.

Wystawa automobilów w Barcelonie. 
Królewski kataloński klub automobilowy urządza 
w czasie od 8 marca do 2 kwietnia 1913 wysta
wę automobilów w Barcelonie, pod patronatem 
króla Alfonsa XIII. Źe w Barcelonie automobilizm 
ładnie się rozwija, świadczy najlepiej fakt, iż gdy 
z końcem 1910 r. było w tem mieście 460 sa- 

, mochodów, to w sierpniu b. r. liczono ich już 
przeszło 1400.

Miła pomyłka. Podczas wyścigów w St. 
Ouen we Francyi chciał pewien jegomość posta
wić 300 fr. na faworyta, Les Aldudes. Koń ten 
oznaczony był w programie numerem 9. Sta
nąwszy przy kasie totalizatora, zażądał przez 
omyłkę numeru 10, którym oznaczony był koń 
Monestyr. Spostrzegłszy to usiłował odsprzedać 
swoj tykiet, choćby ze stratą niewielką, ale mu 
się to nie udało, nie pozostało mu więc nic in
nego, jak tykiet ten — na pozór bezwartościowy 
— zatrzymać. Tymczasem fortuna sprawiła, że 
ów faworyt przyszedł wprawdzie do m^ty, ale 
nie pierwszy, a zwyciężył Monestyr, dzięki cze
mu ów jegomość „przez omyłkę“ wygrał 20.250 
franków.

KRSHIKA K R A JC m
Tarnopol.

W y b o r y  d o  R a d y  m i e j s k i e j .  Za
wieszona od półtrzecia roku z górą rada miej-

■ >łn r  Irt irnnuf u m a m a n rtm n iu a r  lAcł ti i f
wieszona od poitrzecia toku z  gora raaa m ie j
ska próbuje się znów wyemancypować. Jest już 
gotowych 24 radnych, z pierwszego i drugiego

Koła. któie zdołały ostać się przed protestami. 
Obecnie rozpisano na czas czterodniowy od 25 
do 29 bm. wybory z Koła trzeciego.

Z d z i a ł a l n o ś c i  T o w .  m u z y c z n e 
go . Towarzystwo muzyczne rozwija obecnie ży
wą działalność dzięki profesorom Ruthnwi i Sole
ckiemu, którzy wystawili w minioną sobotę ope
retkę Moniuszki „Karmaniol*. Przedstawienie 
było bardzo udatne, publiczność iicznie zebrana 
nie szczędziła solistom i chórom oklasków. Głó
wne role były w rękach pani Ciastuniowej i p. 
Soleckiego, którzy wywiązali się wzorowo ze 
swego zadania.

W i e c z ó r  p i e ś n i  ż y d o w s k i c h .  Za
wiązane tu przez syonistów towarzystwo muzy
czne „Hósamir", urządza w sali Sokola wieczór 
pieśni żydowskich. Troje śpiewaków, afiszowa
nych jako 'członków Towarzystwa miłośników lu
dowych pieśni żargonowych, nosi polskie nazwi
ska i mają być śpiewakami opery petersbur
skiej.

Żywiec.
W B u c z k o w i c a c h  odbędzie cię w gru' 

dniu br., „kurs gospodarczo-weteiynaryjny i sa
downiczy" W program wykładów wchodzi: „Ho
dowla bydła", „Cele i zadania uprawy roli", 
„Nawożenie roli“, ,,Sadownictwo". Uprawa łąk 
i pastwisk", „Pasy bydła i poprawa tychże" itd.

Z O g n i s k a  n a u c z y c i e l i .  Staraniem 
wymienionego stowarzyszenia rozpoczął się kurs 
do egzaminu wydziałowego z II grupy. Wykłada
ją prof. szkoły realnej pp. Michejda (fizyka), 
Osostowicz (matematyka) i Radwański (botanika 
i zoologia). Chemię obejmie prof. Gizowski.

U s u n i ę c i e  b u r m i s t r z a .  W m iaste
czku Milówka, namiestnictwo usunęło za nadu
życie władzy, burmistrza p. Ant. Jamka. W cza
sie swego urzędowania zostawił on 61.000 K defi
cytu. Równocześnie usunięty został z urzędu p. 
Teofil Wojtowicz, sekretarz gminny. Na nowego 
burmistrza najpoważniejszym kandydatem jest 
dr. med. Łodygowski.

Z d w o r u  ż y w i e c k i e g o .  W styczniu 
1913 r. odbędzie się ślub arcyksiężniczki Mech- 
tyldy z księciem Olgierdem Czartoryskim. Uro
czystość ta odLędzie się na Zamku arc. w Ży
wcu. Arcyksiężniczka Mezchtylda, narzeczona ks, 
Czartoryskiego, cieszy się w powiecie żywieckim 
wielką sympatyą i szacunkiem, co można zaob
serwować" kiedy młodziutka arcyksiężniczka po- 
kzże się czy to w powozie czy pieszo na uli
cach Żywca.

Narzeczeni co kilka dni zjeżdżają się na 
Zamku żywieckim, gdzie obecnie bawi rodzina 
arcyks. Karola Stefana — po ślubie zamieszkają 
w Sielcach (ks. Poznańskie).

 ' " ' “ S ” ”
Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho

dzą od Redakcyi.

Rzecznik w hoBeitHPiyefi sprawach
reklamac. i, nieszczęśliwych wypadków, renty, taryf itp. ze 

stosunku z koleją wynikłych

3»27 Dr. STANISŁAW MARESCH
urzęduje przy ul. Kraszewskiego 5 we Lwowie.

n  i ,  „ i , . , . ,  chorób wewnętrznych w zakładzie 
a a n a i o r y u m  wouolećzniczym „K isieika" ul. Ką- 
pielna 8. Teleton 932, wc Lwowie, przyjmuje przez cały, 
rok chorych, z wyjątkiem chorób umysłowych i zakaźnych. 
Środki lecznicze: zabiegi wodne, kąpiele mineralne, kąpiele 
gazowe, kąpiele parowe, kąpiele ze suchego, gorącego po
wietrza, kąpiele elektryczne, świetlane, kąpiele powietrzne 
i słoneczne. Aparaty elektryczne do masażu wedle Zandera 
Vibratory elektryczne, elektryzowanie, masaże ręczne. U- 
rządzenia do gimnastyki leczniczej. Aparaty do inhalacyi 
tlenowych. Kuchnia jarska i dyetetyczna. Stacya tramwaju 

elektr- Yfysoki Zamek. 3642

A D W O K A T 4042

Dr. J^kife Finstsrbascb
K T Ł S iS W S a m b o rz e .

W y p a d a n ie  w ło s ó w
przedwczesny ich zanik, tudzież choroby skóry 
głowy, mają źródło w zaniedbywaniu elementar- 
nej hygieny skóry głowy u dzieci. Systematyczne 
mycie skóry preparatem o właściwościach wybi
tnie dezynfekcyjnych, zapobiega powyższym scho
rzeniom. P roszek  do mycia gło wy przftp su 
D ra Lustra, specyalisty chorób włosów i kos
metyki z Krakowa, czyni zadość wymogom no
woczesnej hygienie włosów. Wystrzegać się na- 
śladownictw! Autentyczny podpis Dra L ustra na 
każdej torebce daje rękojmię prawdz:wości pre
paratu. Sposób użycia załączony. Dzięki obfito
ści preparatu, najtańszy ze wszystkich. Do naby
cia już wszędzie w kraju i za granicą. 3251

Easiłaa denfiysłyczfio-lecliiiltziiy 
i==!gMRYCEGP K Ą I;T E M =

Lwów, Grodeclta 30
wykonuje korony, mostki, sztuczne zęby w kauczuku, zło
cie, platynie i bez podniebienia. Pacyentów z prowincyi 

załatwia się w jednym dniu. 3653

Żivno$tensKa Banka
Filia we Laowle —  ul. l-io Hala L 2

K ap ita ł akcyjny i fu ndusze  rezerw ow e
przeszło 31. 100 .000.000.

Oprocentowujemy m j i
wkładki na książeczki po *5- |2 prc.
a w k ład k i na rach u n ek  bieżący w edług  um owy.
Z książeczek wypłacamy do K 5000 dziennie btz 

wypowiedzenia. — Polecamy nasz
K A N T O R . W Y M I A N Y

i przeprowadzany w szelkie tran sak ey e  finansow e 
z A m eryką bardzo szybko i korzystnie. 3687

INSTYTUT DENTYSTYCZNY 3923

s r ,  T f m m m  S t o b i e c k i e g o
ul. Kopernika '  BUlI SiRBltiRIBiilza g M M  M W  8

Specyalista ch o rób  w ener., skórnych i kosm etyki

o - ,  h e u r y k  m m $ m n
po studyach w Wiedniu i Paryżu ordynuje przy ulicy

Galicyjski Bach Ludowy I  
dla ro ln ictw a i handlu
we Lwowie, przy ul. SyKstusKiej 17

T el. N r. 1677 i 1678

oprocentowuje wkładki na książeczki 
wkładkowe pó

w rachunku bieżącym zaś pod najko
rzystniejszymi warunkami. 3S3o,

Adwokat Dr. Aleksander Herbst
3952 przeniósł swoją kancelaryę do domu przy 

ul. Kopernika 1, 11. — Telefon 1749

Adwok*- Di'. C latlfsiiiR  l i s
otworzył ka.icelaryą we Lwowie, plac Ber
nardyński I. 10. 3963

•ssM Dr. Henrfk GrGnbaui
Otworzył kancelaryę 

we Lwowie, ul. Batorego 34.
4000

Adwokat Dr. Adolf Wemberg
przeniósł kancelaryę 

do Lwowa, ul. Sj KstusKa 34.
4019

Dr. E lia s  S c ł ió n S e ld
A dw okat nadw orny  i są  ovły, ob rońca  w spraw ach 
karnych , mieszka obecnie W ien I., R o tcn tu rm stra sse  20
(wchód Fleischmarkt 1), „Residenznalais". Telefon mię

dzymiastowy 16652. 4011

nie pozosta je  Je j - n r r m - r - a  T x n r  sz la frok i, fartu szk i, halki,
nic innego , ja k  ' ^ y p T d . W y  M U D U C ,  bluzkii pończochy, rękawi
czki, żaboty, kołnierzyki, dziecii r ą gard  erobę, p ie rw szorzędną , bieliznę, zakupić 
u specyalnej ffft E S l ł B U B B - D C  ul. Jagielloń-

52 firmy U *  E l w E S l D G l n U ,  s K a  l l a .  która liczy ceny niebywale
58 niskie, a pow ołującym  się  na to  og łoszen ie  udziela jeszcze stosownego rabatu.
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Ekonomista.
Vm. Walne Zgromaezeiue człon
ków Centralnego Związku galic. 

przemysłu fabiycznego.
(O d  naszego specyalnego korespondenta).

Kraków, 25 listopada.

(L. O.) Ubiegłej niedzieli popołudniu to
czyły się w sali hotelu Saskiego właściwe, ple
narne* obrady „Związku". Sala szczelnie zapeł
niona, przedstawiała imponujący widok. Dygni
tarze rządowi i autonomiczni, jako przedstawi
ciele odnośnych władz i instytucyi zjawili się w 
pokaźnej liczbie. Przybywających witał ks. pre
zes Andrzej L u  b o m i r s k i, wiceprezes poseł 
Z i e l e n i e w s k i  i dyrektor poseł dr. B a t -  
t a g 1 i a. W obradach brało udział przeszło 200 
członków — cyfra wymownie świadcząca o roz
woju „Związku". Ton obrad poważny i rzeczo
wy, kcrzystnie odbijał od ogólnej nerwowości, 
wywołanej sytuacyą międzynarodową.

Prasa miejscowa zjawiła się w komplecie. 
Z prasy lwowskiej reprezentowana była jedynie 
„Gazeta wieczorna*. Obrady, które trwały od 
godz. 3 popołudniu do 6 wieczór, miały nastę
pujący przebieg:

Zagajenie prezesa ks. Lubomirskiego 
i przemowr reprezentacyjne.

Prezes ks. L u b o m i r s k i  otwierając zgro
madzenie, powitał nasamprzód gości, reprezen
tantów rządu, miasta, oraz innych korporacyi, 
poczem w te mniej więcej przemówił słow a:

„W okresie sprawozdawczym instytucya na
sza kroczyła wytkniętym szlakiem w sposób nor
malny, upewniający nas, że droga obrana nie 
była mylna. Rozwój jej najłatwiej stwierdzić na 
cyfrach porównawczych ilości członków cd roku 
1893 do dzisiaj,

Jej wzrost odpowiada mniej więcej ogar
niającemu cały ogół naszych przemysłowców 
przekonaniu, iż akcya solidarna jest najobfitsza 
w skutki. Dziś minimalna tylko ilość przemysło
wców w naszym kraju,,, nie należy do Związku.

Wzrostowi cyfrowemu odpowiada również i 
wzrost pracy, p-zypadającej w udziale naszym 
organom i wolno mi powiedzieć, że w stosunku do 
rozrostu Związku urosło i zaufanie, którem człon
kowie darzą naszą akcyę, dowodem czego jest 
też bardzo mała ilość członków — odpada
jących.

W tem miejscu mówca poświęcił gorące 
wspomnienie pamięci zmarłych członków bł. p. 
prezydenta Dattnera i dr. Adolfa Liliana.

Z obszernego sprawozdania panowie stwier
dzić mogę najlepiej, że działalność Związku o- 
garniała wszystkie dziedziny, mające jakąkolwiek 
styczność z produkcyę przemysłową. Jeżeli mo
że nie udało się nam we wszystkich dziedzinach 
osiągnąć tego, czegośmy pragnęli, a mianowicie 
przedewszystkiem w usuwan u przeszkód, hamu
jących rozwój naszego przemysłu i torowapiu 
dróg dla wyrównania warunków bytu przemysłu 
z tymi, ■ które on zdobył w innych kraj ich mo- 
narchii, przypisać to trzeba nie zaniedbaniu z 
naszej strony, lecz raczej tylko niełatwemu zwal
czaniu wielk;ch trudności. To też i na przyszłość 
poie do działania pozostaje nam rozległe.

W staraniach naszych doznawaliśmy i do
znajemy zawsze życzliwego poparcia zarówno u 
władz rządu centralnego jak krajowego, u władz 
autonomicznych jak niemniej u naszej reprezen- 
tacyi parlamentarnej. W szczególności niech mi 
wolno będzie wspomnieć o celowem i syatema- 
tycznem poparciu ze strony ministerstwa dla 
Gahcyi. Poparcie to wszystkich tych czynników 
wysoko sobie cenimy a upatrując w przypomina
niu władzom potrzeb naszego kraju spełnienie 
ważnego choć nie zawsze miłego obowiązku i 
na przyszłość na to życzliwe poparcie liczyć so
bie pozwolamy.

Wśród długiego szeregu spraw, którym po
święcaliśmy uwagę i gdzie udało nam się osią
gnąć wyniki, niech mi wolno będzie wymienić 
kilka. Specyalną uwagę musimy zwracać zawsze

na k o m u n i k  a c y e  w naszym kraju. Starań 
tych nie zaniedbywaliśmy, ilekroć szło o to, by 
pojedynczym przedsiębiorcom, czy całym  gałę
ziom przemysłu, czy pojedynczym okolicom kra
ju, ułatwić ich żądanie w kierunkach takich, jak 
rozszerzanie stacyi. mnożenie taborów, tworze
nie nowych torów i t. p. Oprócz siarań co do 
k o l e i  l o k a l n y c h  przygotowaliśmy naszt 
postulaty tak dla r e f o r m y  kol. a d m i n i s t r a -  
c y i, jak i do odpowiedniej zmiany taryf.

Pizy obecnej tendencyi do podwyżek tary
fowych, spowodowanej ogólnem podrożeniem ma- 
teryałów i warunków życia, starania te kulminują 
w tem, aby co najmniej utrzymać staths <}uc: 
Jeden dowód więcej konieczności s t w o r z e 
n i a  w k r a j u  n a s z y m  d r ó g  w o d n y c h ,  
od tych konjunktur niezależnych. Miło mi stwier
dzić, że w staraniach o wszystkie sprawy kole
jowe spotykamy u naszych d y r e k c y i k o l e 
j o w y c h  wielkie zrozumienie potrzeb prze
mysłu.

Równiey starania czyniliśmy na polu p o cz t, 
t e l e g r a f ó w  i t e l e f o n ó w ;  postęp w tem 
jest widoczny, jednak nie w takiem tempie, ja- 
kiegobyśmy pragnęli. Jako przykład wymienię, że 
w r. b. przybyło stacyi telegraficznych 13, a mi
mo ob!etnic, dawanych nam w Wiedniu w 4 la
tach ostatnich, mimo najlepszych chęci właiz 
naszych, przybyło stacyi tylko 10.

W dostawach, w tym niezmiernie ważnym 
dziale, zapewniającym odbyt naszemu przemy
słowi, udało nam s:ę niedawno osiągnąć poważne 
wyniki, choć niestety w ostatnich czasach pewne 
zapatrywania pod tym wzgięd m się zmieniły. 
Udział nasz w dostawach autonomicznych i ko
munalnych rośnie wprawdzie w powolnem tem
pie, lecz zaczyna wydawać owoce. Na polu po
mocy 1 nansowej, czy przez propagandę, czy 
bezpośrednio przez narzych reprezentantów, 
zwłaszcza przez tak gorl.wego naszego dyrektora, 
dużo także uzyskaliśmy i dziś wchodzimy w fazę, 
w której błogie skutki tej pomocy już się silnie 
odczuwać dają.

Wymienić niech mi też wolno będzie udelę 
akcyę opałową, aby całemu szeregowi przedsię- 
biorsfw dostarczyć taniego opału, oraz akcyę 
około rozwoju instytucyi eksportowej, która przy
czyni się zapewne do wzmożenia naszego słabe
go eksportu.

W przyszłości oprócz zwykłych zadań cze
kają nas nowe i niezmiernie ważne, któremi mu
simy się zająć, mianowicie pilnowanie interesów 
naszego przemysłu p r z y  r e f o r m i e  a d m i n i 
s t r a c y j n e j ,  p o l i t y c z n e j  i s k a r b o 
we j ,  przygotowanie i przeprowadzenie postula
tów naszego p r z e m y s ł u  p r z y  o d n a w i a 
n i u  t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  i t w o r z e 
n i u  n o w e j  t a r y f y  c e l n  ej .

P o w a ż n ą  jest zaiste chwila,* w której wy
pada nam zdawać sprawę z naszej działalności, 
poważną dla państwa, a s p e c y a l n i e  d l a  
n a s z e g o  k r a j u .  Przy klęsce dla rolnictwa 
bardzo dotkliwej musi i nasz przemysł już od 
przeszłej zimy przebywać bardzo ciężką kryzis. 
Z wielkiem zadowoleniem stwierdzić można, że 
mimo stiat dotkliwych, o g n i o w ą  t ę  p r ó b ę  
p r z e m y s ł  n a s z  p r z e b y w a  z w y c i ę s k o  
Trudno przewidzieć, jak długo próbć> ta potrwa 
i nie zanosi sią, niestety, na szybką poprawę 
stosunków. To też wskazana jest u naszych prze
mysłowców wielka przezorność i ścisłe zastoso
wanie się do tych trudnych warunków.

Miejmy nadzieję, że władzom naszym i na
szej dyplomacyi uda się zażegnać zawi kłania ze
wnętrzne. Jeżeli dla kogo są one groźnę, to 
przedewszystkiem dla przemysłu, który dla życia 
swego potrzebuje pokoju. Wyrażam też nadzieję, 
że przemysł nasz, dzięki swojej przezorności 
i przygotowaniu na najcięższe próby, i tę obecną 
zwycięsko przetrzyma i wćv»czas w całej pełni 
rozkwitnie, jak to zwykle bywa po najgorszych 
wstiząśnieniach. (Oklaski).

Przemówienie prezesa dr. L ea
Następnie zabrał głos prezes Koła polskiego 

dr. Juliusz L e o  i powitał zebranych imieniem 
miasta Krakowa. Dziś — mówił dr. Leo dalej — 
przypada mi witać panów nietylko imieniem mia
sta, ale także imieniem n a s z e j  r e p r e z e n -  
t a c y i  p a r l a m e n t a r n e j .  Nie potrzebuję 
zapewniać, iż Koło polskie i miąsto Kraków lo
sem i rozwojem przemysłu krajowego niezmier

nie się zajmują, że rozwój ten renrezenfacyi na 
szej leży bardzo na sercu, że ilekroć zdarzy się 
sposobność, korzystamy z niej bardzo chętnie, 
by czy to przeszkody jakieś usuwać, czy nowe 
pomyślniejsze warunki dla jego rozwoju wytwo
rzyć. Przemyśl młody w państwie tak rozwinię- 
tem przemysłowo w za hodnich Krajach koron
nych ma stanowisko niezwykle ciężkie, dlatego 
już z tego powodu zasługuje na szczególną opie
kę i poparcie. Tam gdzie są o r g a n i z a c y e  
k a r t e l o w e  — a gdzież ich niema — walka 
jest podwójnie trudna nietylko z tymi już usta
lonymi stosunkami handlowymi i z tą związaną 
o i tylu lat klientelą dawniejszych przedsiębiorstw, 
ale trudną także z powodu organizacyi, które 
niechętnie patrzą na młode rywalizujące z niemi 
przedsiębiorstwa i wskutek tego starają się po
wstanie ich w rozmaity sposób powstrzymać. Ale 
mimo to ostatnich kilkanaście lat zadało kłam 
twierdzeniu, że kraj nasz niema warunków do 
rozwoju przemysłowego i że musi na długo je
szcze pozostać wyłącznie kraiem rolniczym; otóż 
w oczach naszych corocznie a ir.oże nawet co
dziennie powstają nowe przedsiębiorstwa, zaró
wno pod względem technicznym i komereyainym 
jaK i finansowym aoorze zorganizowane, przed
siębiorstwa, które powstawszy nietylko nie upa
dają, ale w najcięższych nieraz warunkach się 
rozwijają i wzmacniają.

Dziś fatalna ta zmora, ciążąca na całem 
społeczeństwie, to mylne mniemanie, iż w kraiu 
niema warunków dla rozwoju przemysłu, gór
nictwa i hutnictwa, już znika i ustępuje miejsca 
uczuciom otuchy oraz prześw5adczemu, że tylko 
od jednostek, o d  d z i e l n o ś c i  s a j n e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  o d  d u c h a  i n i e y a t y -  
u y  i w y t r w a ł o ś c i ,  a w r e s z c i e  o d  f a 
c h o w o ś c i  i o d  t e g o ,  c o  n a z y w a m y  
t a l e n t e m  w z a k ł a d a n i u  i p r o w a d z e 
n i u  p r z e d s i ę b i o r s t w  zalezy, czy w kraju 
naszym przemysł, górnictwo i hutnictwo rozwijać 
się będą.

Panowie tu obecni wszyscy niemal zada
liście kłam mylnym owym mniemaniom i twier
dzeniom, Lo każdy właściciel przedsiębiorstwa, 
każdy z dzielnych pracowników na tem d o Iu  jest 
dowodem, że owo mniemanie było fałszywe i że 
znajdowaliśmy się na fałszywej drodze, zasłania
jąc własną bezczynność, nieraz niedołęstwo, lub 
wygodę, ową wygodną bardzo wymówką. I dla
tego, Panowie, w historyi gospodarstwa naszego 
k-aju, w odradzaniu się powolnem naszego s d o -  
łeczeństwa, w hartowaniu go do walk5 gospo
darczej, położyliście wielkie zasługi i dlatego 
społeczeństwo nasze do wdzięczności wobec Pa
nów poczuwać się powinno. Bo nic skuteczniej 
nie działa, jak żywy przykład, który więcej zna
czy, niż setki brorzur, artykułów i nawet wielo
tomowych dzieł, a u nas właśnie duch naśla
downictwa jest niezmiernie rozwinięty, Otóż wo
bec naszego społeczeństwa te żyjące dowody i 
przykłady są najlepszym niejako środkiem dzia
łania na zewnątrz, jednym z najdzielniejszych 
instrumentów polityki gospodarczej. Dlatego w 
imieniu i reprezentacyi parlamentarnej i miasta 
K r a k o w a ,  które tak bardzo zainteresowane 
jest bezoośrednio w rozwoju przemysłu i które 
się uważa za c e n t r u m  wielkiego zagłębia kra
kowskiego, a którego rozwój zależy w wysokim 
stopniu od rozwoju całej okolicy przemysłowej, 
od jej postępu na polu górnictwa i hutnictwa — 
oraz w imieniu reprezentacyi tego miasta witam 
szanownych panów jak najserdeczniej i życzę jak 
najlepszego, świetnego powodzenia tym obradom 
w dalszej pracy waszej. (Oklaski).

Dalsze życzenia.
Radca dworu dr. Władysław F e d o r o 

w i c z ,  jako delegat ministerstwa handlu zape
wnił o szczerej życzliwości dla Związku mini
sterstwa handlu a wiceprezydent namiestnictwa 
dr. Adam F e d o r o w i c z  imieniem minister
stwa robót publicznych i namiestnictwa, życzył 
jak najpomyślniejszego rozwoju pracom zjazdu.

Złożyli następnie życzenia: imieniem mini
sterstwa kolejowego dyrektor kolei państw, radca 
dworu Zborowski; imieniem ministerstwa skarbu 
starszy radca Peo; imieniem kraK. Izby handlo
wej wiceprezes Jan Fedorowicz; imieniem kraj. 
dyfekcyi skarbu st. radca dr. Josse; imieniem 
obydwóch kraj. Towaizystw rolniczych pref, dr 
Julian Nowak. Telegramy gratulacyjne nadesłali
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prezydertt ministrów hr. Sturgkh, minister Dłu
gosz, urzędnicy miristerstwa dla Gaiicyi, oraz 
kilkunastu szefów sekcyi i radców mir.isteryal- 
nych. (D. c. n.)

I '
Referat dyrektora dr. Battaglii.

Z kolei dyrektor Związku dr. Roger Batta- 
glia wygłosił referat o o b e c n e  ra p o ł o ż e 
n i u  i o p o s t u l a t a c h  n a s z e g o  p r z e 
m y s łu . .  Referat, ten zamieścimy w c a ł o ś c i  
w następnych numerach „Ekonomisty".

fcząd a węgiel Krajowy.
Imieniem sekcyi c h r z a n o w s k i e j  wy

stąpił następnie dyrektor filii Banku przemysło
wego p. F i i i p p i z wnioskiem nagłym, który 
uzasadnił jak następuje s

BW dziennikach wiedeńskich pojawiła, się 
notatka, że ministerstwo kolei żelaznych — li
cząc się z faktem poważnego zmniejszenia się 
piodukcyi ropy w fcalicyi — zdecydowało się 
zastąpić częściowo o p a l a n i e  r o p ą  lokomo
tyw na galicyjskich liniach c. k, kolei państw, 
w ę g l e m  oraz zakupić potrzebny na ten cel 
węgiel i” kopalniach pozagahcyjskich (czytaj 
pruskich) rzekomo dlatego, i i  (iaiicya nie może 
dcjstarczyć potrzebnych ilości węgla.

Producenci węgla w naszym kraju zostali 
wiadomością powyższą wysoce zaniepokojeni, 
ponieważ oświadczyli w ministerstwie kolei ż e- 
l a z n y c h  g o t o w o ś ć  d o s t a r c z e n i a  z a 
p o t r z e b o w a n y c h  n a  t e n  c e l  i l o ś c i  
w ę g l a .

Niestety, Jak to z powołanej wyżej notatki 
dzienników wiedeńskich wnioskować możemy, nie 
zanosi się wcale na korzystne załatwienie po
wyższego postulatu a to mimo, że kopalnie o- 
śwladćzyły ofieyalnie gotowość dostarczenia ca
łej zapotrzebowanej ilości węgla i mimo, że 
wszystkie krajowe dyrekeye kolei państwowych 
odnoszą się z jak największą życzliwością do 
rodzimego węgla.

Oczywiście, wobec takiego stanu rzeczy 
nie możiia się dziwić, że wynik bilansu handlo
wego państwa austryackiego jest bierny, akoro 
takie poglądy i uprzedzenia panują ciągle jesz
cze u czynników rządzących.

Doniosłe znaczenie ekonomiczne, jakie 
przedstawia dla naszego kraju racyonalny rozwój 
kopalnictwa węglowego nie pozwala na tego 
rodzaju traktowanie i dlatego wyż wspomniane 
sekeya C. Z. G. P. F. poczuwa się do obo
wiązku zaproponować przyjęcie następującej re- 
zolucyi;

I. Walne Zgromadzenie C. Z. G. P. F. po* 
lecą Wydziałowi, aby s

a) w poiozumieniu z krajowemi kopalniami 
węgla wdrożył jak najenerglczniejszą akcyę w tym 
kierunku, aby Żarzę d kolei państwowych pokry
wał całe zapotrzebowanie galic. linii kolejowych 
w węgju wyłącznie w kopalniach krajowych, a 
to tak na liniach głównych, jak i kolejach lo
kalnych.

b) aby odniósł s:ę do rządu z energicznem 
przedstawieniem, by te ilości węgla, które zastą
pić mają dotychczasowy ropał na galicyjskich li
niach kolei państwowych, zakupiono wyłącznie 
tylko w krajowych kopalniach.

II. Walne Zgromadzenie zwraca się do pre- 
zydyum poselskiego Koła polskiego w Wiedniu, 
do Wydziału krajowego, oraz do posłów kra
kowskich i Zagłębia krakowskiego z usilną pro
śbą o wydatne poparcie słusznych postulatów 
krajowego kopalnictwa węglowego odnośnie do 
dostaw kolejowych, w szczególności co do po
krywania swego zapotrzebowania węgla na 
cele opału lokomotyw w Gaiicyi, wyłącznie tylko 
węglem krajowym.

Aktya ratunkowa 
w sprawie klęsk elementarnych.

Dnia 24. b. m. odbyło się w biurze namie
stnika drugie posiedzenie krajowego Komitetu 
w sprawie akcyi ratunkowej z powodu klęski 
elementarnej.

Na tem posiedzeniu referent przedstawił 
Komitetowi wynik dochodzeń, przeprowadzonych 
prżcZ władze polityczn: w celu zbadania rozmia

ru klęski w poszczególnych powiatach, poczem 
porównano reiacye starostw z relacyami, zebra- 
nemi przez członków Komitetu, jako delegatów 
Towarzystw i wszystkie reiacye poddano kryty
cznemu zbadaniu.

Na tej podstawie uznano następnie szereg 
powiatów za dotknięte rzeczywiście klęską braku 
paszy w stopniu tak wysokim, że udzielenie im 
pomocy przez dostarczenie małym gospodar
stwom grysu po zniżonych cenach i odpadków 
soli Kuchennej jest dla zapobieżenia depekoiacyi 
potrzebne i dla tych powiatów wyznaczono od
powiednie ilości wspomnianych artykułów:

Co do szeregu innych powiatów uchwalono 
przeprowadzić jeszcze dalsze dochodzenia w celu 
stwierdzenia rozmiaru klęski i ostateczną decy- 
zyę co do tych powiatów odłożono do nastę
pnego posiedzenia Komitetu, które odbędz5e się 
po ukończeniu wdrożonych obecnie docnodzeń 
w połowie przyszłego miesiąca.

Wreszcie Komitet zmieniając zapatrywanie, 
wypowiedziane na pierwszem posiedzeniu, c- 
oświadczył się za sprzedawaniem grysu dla obór 
zarodowych włościańskich i dla stacyi buhajów 
po cenie 3 kor. za cetnar metryczny, a nie za 
bezpłatnem rozdawaniem go, które było pierwo
tnie zamierzone, wychodząc z teąp zapatrywania, 
że przy bezpłatnem rozdawnictwie mogłyby być 
uwzględnione obory zarodowe włościańskie i sta- 
cye buhajów tylko w niektórych powiatach naj
więcej dotkniętych, podczas gdy sprzedaż umo
żliwi rozszerzenie tej akcyi na wszystkie obory 
zarodowe włościańskie i stacye buhajów w kra
ju, a zniżona niemal do cena ułatwi nabycie 
tego grysu nawet najuboższym hodowcom bydła 
rozpłodowego.

Z ryuku pieniężnego.
Na gi«*fdzie wiedeńskiej — po onegdai- 

szej depresyi — d?ień wczorajszy przyniósł no
we ożywienie a wraz z niem znaczne podniesie
nie się wszystkich niemal kumów (z nielicznymi 
tylko wyjątkami). Nastąpiło to znów wyłącznie z 
powodu pomyślniejszych wi?ści politycznych — 
mimo że syluacya na t a r g u  p i e n i ę ż n y m  
coraz bardziej się napręża i — zwłaszcza z Ber
lina — nadchodzą wieści o ponownem znacznem 
podrożeniu pieniędzy.

Panikę wejenn? publiczności. Nierylko u 
nas, lecz i w Niemczech, mimo znacznie wyż
szego wyszkolenia gospodarczego szerokich kół 
tamtejszej publiczności, s t r a c h  p r z e d  wo j -  
n ą wytwarza objawy godne ubolewania, jak np. 
panikę wśród właścicieli książeczek Kas oszczę
dności. Przeciwko objawom tym zwraca się w je 
dnym z ostatnich numerów „Beri. Tageblattu* 
kierownik ekonomicznego działu tego pisma, zna
ny publicysta Norden. Pisze on, że do redakcyi 
„Tageblattu" nadchodzi codziennie mnóstwo za
pytań, które i n s t y t u c y e  f i n a n s o w e  mogą 
uledz konfiskacie lub grabieży ze strony nieprzy' 
jadela, gdy wtargnie do kraju ? Norden taką na 
pytania te daje odpowiedź : Według konwencyi 
haskiej, podpisanej przez wszystkie wjtikie 
państwa, okupacya pieniędzy złożonych w 
Kasach oszczędności oraz w prywatnych in
stytucjach finansowych jest niedozwoloną i 
wykluczoną. O tem powinna wiedzieć publicz
ność, posiadająca wkładki w tych insiytucyach, 
a nadto, że żadne p a ń s i w o  t e j  k o n w e n 
c y i  n i e  z ł a m i e  a n i  n i e  n a r u s z y .

Przytaczamy tę odpowiedź z życzeniem, a- 
by wpłynęła uspokajająco takie na publiczność 
lwowską, urządzającą znów run na Kasę oszczęd- 
ności. Run ten był w ostatnich dniach tak zna
czny, że zmusił dyrekcyę gal. Kasy oszczędności 
do ograniczenia czasu służby w dziale likwidacyi 
książek oszczędności z powoau przeciążenia pra
cą urzędników,

Z targu towarowego.
Żelazo nie podrożeje! Na odbytem w 

niedzielę plenamem posiedzeniu austryackiego 
kartelu żelaznego uchwalono pozostawić ceny 
wszelkich gatunków żelaza na pierwszy kwartał 
roku 1913 b e z  z m i a n y .  W kwartale tyrr o- 
bowi;zywać zatem będą bez wyjątku ceny do
tychczasowe. W dyskusyi nad tą sprawą stwier
dzono wprawdzie, że wszelkie należące do kar

telu za łady fabryczne są dostatecznie zajęte, 
równocześnie atoli wyrażono obawę, że wobec 
bardzo niepewnej sytuacyi politycznej nowe za
mówienia w dotychczasowej ilości zapewne na
pływać nie będą. Z tego też głównie powodu — 
mimo podwyższenia cen towarów w Niemczech 
—1 postanowiono na razie pozostać przy cenach 
dotycnczasowych.

Skutki wojny. Według ostatniego wykazu 
turecKiego monopolu tytoniowego wynosiły jego 
dochoay w miesiącu październiku rh. tylko 17’6 
mil. piastrów, podczas gdy miesiąc październik 
roku przyszłego przyniósł dochodu 2 'j milionów 
piastrów. Wskutek wojny zmniejszył się więc 
dochód ze sprzedaży tytoniu w Turcyi o blisko 
3 i pół miliona piastrów w jednym tylko mie
siącu.

Zwycięstwo, odniesione nad Turcyą wyzy
skuje już Serbia także poa względem fiskalnym 
i gospodarczym. Jak donoszą z Belgradu rząd 
serbs i zaprowadził w SandżaKu i w Starej 
Serbii w miejsce dotychczasowych 11 procento
wych ceł tureckich cła maksymalne swej taryfy, 
które są o 20 procent wyższe od dotychczaso
wych tureckich. Ze stanowiska praw i stosun
ków międzynarodowych zarządzenie to przedsta
wia się jako jaskrawa samowola i naruszenie 
traktatów, lecz rząd serbski, jak wiadomo, o 
tego rodzaju drobnostki wcale się nie troszczy. 
To podwyższenie cei zwraca się głównie prze
ciwko Austro-Węgrom i gdyby rucn handlowy 
między monarchią eustro-węgierską a półwyspem 
bałkańskim nie był dziś z powodu wojnv| zredu
kowany do minimum, przemysł i 1.ar.de! austro- 
węgierski poniósłby z powodu tej samowoli 
znaczne straty. Lecz z chwilą zakończenia wojny 
sprawa ta stanie się zapewne nowym prztd- 
miotem zatargu między obu państwami.

Izoy handlowe c  stosunkach Aostro- 
Wąęuer do Bałkanu. Na odbytem przed kilku 
dniami posiedzeniu Izby handlowej w Bernio mo* 
rawskiem wygłosił z upoważnienia ministra han
dlu dr. Sauter dłuższy odczyt o utosunkach sko* 
nomicznych na półwyspie bałkańskim. W dysku- 
syi, jaką odczyt ten wywołał, oświadczono się 
z wielu stron wprawdzie za utrzymywaniem mo
żliwie najbardziej przyjacielskich stosunków ze 
zwycięskiemi dziś państwami tamtejszeini — lecz 
bynajmniej n it za cenę upokarzającej uległości 
dla uroszczeń niektórych z tych państw. Stanow
cze i energiczne zabezpieczenie mocarstwowego 
„prestige" monarchii uważano nawet za główny 
warunek dalszej jej gospodarczej ekspanzyi wła
śnie na Bałkanie. Co do zatargu o port nad 
Adryą przeważało zdanie, że zajęcie miasta Du- 
razzo nie przyniosłoby Serbii większych korzyści. 
Pominąwszy już bowiem tę okoliczność, że port 
ten nie nadaje się do większego ruchu okręto
wego — także trudny do niego dostęp przez góry 
albańskie uniemożliwiałby, a co najmniej bardzo 
utrudniał skierowanie handlu serbskiego w tą 
stronę. Serbia zyskałaby daleko więcej, gdyby 
przez nawiązanie przyjacielskich stosunków z 
Austryą i Węgrami uzyskałę dogodną korr.unlka- 
cyę kolejową do Adryl przez odpowiednie roz
szerzenie kolei b o ś n i a c k i c h  i d a l m a t y ń -  
s k i c h.

Dochody browarów pllzneńskich. Browar 
a k c y j n y  w Pilznie przyniósł w roku ubiegłym 
czystego dochodu 1,102.400 K, co umożliwia wy
płacenie dywidendy w wysokości 125 K ód akcyi; 
tamtejszy browar u d z i a ł o w y  (Genossen- 
srhaftsbrauere1) osiągnął Czystego zysku 649.872- 
kor. i wypłacił w tym roku dywidendę w wyso
kości 10 proc.

Międzynarodowe sprawozdanie o  zbio- 
rjch zboża. Z Rzymu donoszą, że tamtejszy 
międzynarodowy Instytut rolniczy obliczył tego
roczną produkcyę ż y t a  w Rosyi na 256,800,000 
m. c., tegoroczny rosyjski sprzęt owsa na 
141,000.000 trfj c., zaś produkcyę kukurudzy w 
tein państwie na 20,200.000 m. c. a produkcyę 
buraków cukrowych na 131,756.000 m. c. Pro- 
dukeya kukurudzy w Stanach Zjednoczonych 
Am. półn. wynosić ma 805,000.000 m. c. Jako 
cyfrę indeksową prodikcyi p s z e n i c y  w tych 
państwach ustalono 106’4 prc., żyta 122'2 prc., 
jęczmienia 105'7 procent, a kukurudzy 121 "8 
procent.
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Drobne ogłoszenia.

| t t olne tiite n h a n ia  |
n w a  pokoje i przedpokój!
* '  z elek trycznej oświetle
niem, Zyblikiewicza ,8. 5691

Do oynaiecla:
a) za raz  przy ulicy K oper

n ika  11 na mezaninie i na 
1. piętrze 6 pokci, przed
pokój łazienka, garderoba, 
pokój służbowy, kuchnie, 
sp.żarka, 3 klozety i t. d.

b) od 1 g rudn ia  przy ulicy 
Kraszewskiego 21 nu I. i ll. 
piętrze, po 5 pokoi obszer
nych z balkonem, przedpo
kój, łazienka, pokój służ
bowy, kucnnia, spiżarka, i 
klozety i t  d., nadto na U 
piętrze 5 względnii 4 po ■ 
koję z powyższemi przyna
leżność.ami. 3891

r zy pokoje , przedpokój, na 
biuro na I. piętrze Ko
ściuszki 3 do wynajęcia. 3939

n iie szK an ia  z kom fortem .
2 pokoje, kuchnia, łazien

ki; 1 pokój, kuchnia, tanio 
do wynajęcia 2ółkicwsKa 125.

5683

| F c src y  i pracę

g łó w n e  zastępstw o świe-
”  tnie wpruwi dzonego, 
wszechświatowego towarzy
stwa ubezpieczeń życiowych 
oddamy we większych mia- 
stoch ’wrzedsiębir rczym oso
bom, cieszącym się najlepszą 
renomą. Szczegółowe oferty 
pod: „ t Nr &r t NA T l O NA L 0 
Lwów, poste restante. 5694

(plKStolssijł malscli p:ntl.
położonych w przedłużeniu 
ui. 29. LUtopada poza ko.e- 
riią willi ŹW. „Frunzówka11 
nadających się pod bu iouę 
tanich will ogrodowych, ma 
do sprzedania po cenach 
przystępnych Tow arzystw o 
Terenowe ul ołowackiegt 
16, p. II., telef. Nr. 489. Na 
miejscu budowy własna ce- 
gielnit-. 5656

STEH3 GRAFII
tiiemlechiej s f ń S S i
wyucza szybko i dokładnie ru 
tynowana nauczycielka we 
Lwowie, ul. Chmielowskiego 
2, parier prawy. 524-1

Wyuczyć
oraz niemieckiej stenografii 
w 20 godzinach — jakoteż ję
zyka niemieckiego, francu
skiego i angielskiego w 6-ćiu 
miesiącach podejmuje się pad 
gwarancyą S. NUbSDORF, 
Lwów, ul. Jagiellońska 15, 
Telefon 79/VIłk 3013

przygotowuję do egzaminu 
a prawno-historycznego so
lidnie w 3 —4 miesięcy, „Try- 
bonianJ, poste-restanie Lwów 
Supińskie^o 21. 5693

fEBlESlEflia rczmeife

U n i a ,  f s l t ó ’isywame 
ola pisania 

na maszynie, Akaaemicka 2 .
5351

W skutek pow iększenia
Z M IA N A  L O K A L U .

S pokoje z kuchnią, z kom
fortem ul. Fr.edrichów 7, 

l, piętro. 6678

ma. fiaryan
Lwów. Cho- 
rążczyniy  7.
Dom Tow. o m ,

Kopno i s p rze d a ż

l o o
lat istniejący handel win 
i restauruCya pod „Złotą 
gruszką* Jana Ludwiga 
poleca w ina. likiery i 
inrte tru n k i w wielkim 

wyborze. 5667 
Lwów, K rakow ska 7.

WŁAEKEBO C HUKU r  «XĄ0IT 
u u n u u i * t  I m etal*** 

EŁf-BY -  N aPlsi -  MEDALE 
ODZNAKI Email. 3217 

x:rxr.~rr MONI GBajAY =5=^—

Najnowsze maszyny elektr.

f j j t  gotowe lran- 
lillUiO cuskie zżur- 
nalu „Pom iana" i 

manekiny 3410 
R .  L A N D A U  

r.wów 
C zarnieckiego 3.

s r e b r o
chińskie I praw

dziwe
Kompletne faset?

poleca 4015

1. JflliflfetPlii
LWÓW 

Hotel George’a.

nOUJOSC! m *  S e s o a n R  t § f I 2  ESI B o m l
D. R. G. M. Nr. 526.081

: (omn M n  r.owianowiria:
w niespotykanych dotąd rodzajach. Każde powinszo
wanie jest szlagierem pełnym enzecyi i humoru. Ka
żda, choćby najmniejsza przesyłka, jest dobrze sorto
wana, każda karta w kopercie. — Tylko my m am y 
w yłączną sp iz ed a ż , zastępcy w szędzie poszukiw ani. 

10 oryginalnych kart za uprz. nadesłaniem K 0'75
2? „ . K I
50 „ ,  ,  ,  K 1"75

’0ó .  „ .  K 3 '—
Za powziątkiem o 40 h. drożej. — Znaczk: pocztowe 

wszystk ch krajów p zyjmuiemy jaao gotówkę. 
H ab lgho rst & Co Bochum  w W Skrytffa pocztowa 
-io. 9 S

^ F E E S O E S

% s a m a s z im n a
m i
dają 50 prc. oszczędno
ści na opale; płoną bez 
przerwy w dzień i w no
cy, dając przez całą zi
mę jednakową tem pera

turę. 3913
Wyłączną sprzedaż 

B I U R O

11 amm
M ,  Ql. żyszahowska 9.

Teatr rozra lM  V A M £ f£  b r is t o l
M ?  p:£rujszorz§i!nv ii si! ariv!l;cznyó. M m m  2 ko- 

medye. Poczuli o pdz. P-mei uiiCEZor. 3910

1 0  c i ą g n i e ń  r o c z n i e  1 0  
następne ciągnienie

w  s t y c z n i u
1 kwit prem. 3-prc. losu Zakładu Gl. wygrane: 

kred. zjem. j, em.
1 kwit prem. 4-prc. losu węg. hip.
1 los włoski czerwonego krzyża 
1 .. węg.
1 „ Bazylika
i „ serbski tytoniowy 
1 „ Jojzlw
Razem 7 losów. Cena K 340, w 34 ratach, mieś. 
po K 10. Prawo gry natychmiast. Gazeta i czeki 
darmo. Gdy kursa losów są obecnie bardzo tanie, 
nebycie losów jest nadzwyczaj korzystną lokacyą.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
R o h a i y n  i  U k m
2626 we Lwowie, u l. S y k s tu 3 k a  3.

K 90.0J0
K 70.030
fra. 80.000
K 80.000
K 30.000
fes. 100.000
K 30.000

wszystkich systemów, ora* 
pończosznicze — poleca firma

L .  M a l i m o n
L u b to , U la ła  m a  I. 9*
Wyroby trvkotowe z praco
wni M. Miuiewuktąj. Cenniki 
darmo i opUtnie. 2010

PIERWSZA KRAJOWA  
FABRYKA LUSTER I SZLIFIERNIA SZYB

Józef FriedlSnder
.  - BIURO i SZPITALNA 8. .  .
FABRYKA: ŻÓŁKIEWSKA 121. 

w .,, i"i -i , n. Telefon Nr, 298.

Skład labiyczny wszelkiego rodzaju szkła 
tofiowego, ram  i luster. 553

m m m

Antefea pea „ZMmi gwiazda*  
PIOTRA NIK0 LA3 CHA
Lwów, ui. iiopcriiiKa I. 1

H Z ) c
wyrabia i poJec.

S Y R U P
iBlttgulinlBij i Syrap n j & r i u g l i i j  z ks!i

tako skuteczny środek przeciw kasztów* innym cho
robom dróg oddechowych w działalniu zupetuie 
tuenUczny i  innyrni podobnymi wyrobami zagrani
cznymi, co też orzekła komisya przemysłowo-lekarska 

Towarzystwa lekarskiego.
Syrup suffoguajacolow y jest o połowę (afiszy od 
podobnych wyrobów zagrań, i kosztuje tylko K. 7. 
Syrup Euliuguajacolow y * kolą kosztuje K. 2*33 
Wydaje się wyroby te tylko r.a przepis lekarski. Do 

nabycia we wszyctkich aptekach. 2884

Należy żądać w y 21 ile wyrobu apteki

Piotra Mikolascha we Lwc wie.
O strzega się przed naśladow nictw em ,

tarlaki parowe
w  S t r y j u !  D o l in ie
C e n t r a l a  S t r y j .  4023

F a & r f t  iimiMposadź-

l w i  i  ta f ii M i i t i p ,

ta b n k a  i o f s w y g h  s l i z y f i
p o leca sw o je  w yroby-.

M a  o b e c n y  s e z o n poleca jak w roku 
_  poprzednim kantor

naftowy we Lwowie przy ul. Linde- Q | q A g l lM i 
go nr. 2 Patentowene piecyki na- 9 y P O l * « i c f l l i n .  
itowe po cenie począwszy od K 24 —, 3799

Dywany pod stoJy 
Dywaniki prued umywalnie :: 
Chodniki ^  ^  ^  ^
SSfiiaiiośt uń" :
rsch na wskroś przera
bianych do pokrywania
ca łych  u b ik a c y i  3562

polecają specyalne sk ła d y

L i i i p & M a  l l a a s a
LWÓW, UL. KAROLA LUDWIKA L.

3 i 35 i UL. GROPFXKA L, ńO.



sta 1 2 . „Gazeta Wieczorna" z dnia 27. lisłopada 1912. Nr. 1012.

r ' LWÓW 1 LWÓW LWÓW
, Kito raz spróbuje, będzie stałym gościem!
w UsęfiDIflJIPl!!! pod „Trzema Murzynami", Krakowska 9. 
P  nllL. i  lifluJfU z komfortem odnowiona. Znakomita ku- 
gj rhnb  nawet dla najwyoredniejszych smakoszy. Ooiad z 1 
uj 4 dań 1 K. 70 h. Piwo pilzneńskie marki BB wprost z I 
^ beczki. Lokal otwarty do 1-ej w nocy. — Telefon 181. |

„Zak apatie" Lmw, ul. ItaMtb 31.
RESTAURACYA, HANDEL DELIKATESÓW 
- -------1 P( triOJE DO ŚNi AD AŃ.--------- -----

WfnSiiillłll w is na ^ P‘9frzc na wesela, zgromadzenia itp. 
InfajjOiilulu aułu Codziennie koncert muzyki salonowe;. |

EfesSauracya H. Toepfera
przy tli, Trybtinalslliej.

Najtańsza i najzdrowsza kuchnia. — Rendez-vous dla 1 
przyjezdnych. — Wyborne piwo i przednie wina.

■ Najwspanialsza we Lwowie

i  Kawiarnia M I R
B .Największy wybór czasopism.

|  M el Sans-Ssasl nomoczesn? KgiuM  eeny Biiilarhowiine.

jjE i.E G R A M i KAW!ARMIA „fcMTE"
ul. Krasickich 18 (w pobl gmąchu c. k. Dyiekcyi kolei) 
została już na nowo otworzona i z komfortem urządzo
na. Wszelkie pisma krajowe i zagraniczne. W nieaziele 
i święta koncert muzyki wojskowej. O liczne odwiedzi
ny uprasza Jakób Rauch, b. płatniczy „Hostynnyci".

SgeStśj d c  ś n i a d a  i 1 r e s f t r m c y a  1
® urządzone z komfortem i zaopatrzone w Każdym 
czasie w świeże Drzekąski, piwo pilzneńskie (marki B. B.) 

i ołomunieckie mieszczańskie, poleca firrra. ■

PIIISS IKEb l m ,  ol- Krd»Aa 11, ni- QmiaAska %

I Kaw farnla „ftuenue”
1  punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
H widne, z komfortem urządzone. Czytelnia zaopatrzona 
R w 300 pism polskich i zagranicznych. 7 bilardów.

R f l M I I  m™1®10™ t ó w i a r ń i a
W Ł  W li 1 UL. AKADEMICKA (róg Fredry).

Urządzona w edług projektu a r t  mai, p. H, Uziębły i zaopatrzona 
w wielki w ybór dzienników  krajow ych i zagranicznych. Spocyalny 
gabinet dla Pań. doborow e napoje i przekąski o każdoj porze.

J A D A Ć  K O Z N A

w Casino de Parls Heliara 3,
a  MIESZKAĆ

w  Kawiarni E m o p e j s k i e ]  jagisHaislii 7

H H O TEL B C U LE Y A SD
s C r o d i c K a  5 3  a  tprzyst. kolei elekfr.). Najnowszy i 

j j  najmodniejszy hotel w stolicy. Urządzony podług osta- 
H  tnich wymogów hygieny i techniki. Oświetlenie elektry- 
R  czne, łazienki do użytku, pokoje od 2 K dziennie i wyżej.

oXóKS HOTEL LOMBYftSlti
Lwów, ulica Gródecka 1. 59s

BLiZKO KOLEI — PRZYSTANEK TRAMWAJU ELEK
TRYCZNEGO. -  CENY NAJNIŻSZE. — NAJWPK^ZY 

KOMFORT. — USŁUGA ĆZYS TA I SKRZĘTNA.

DonCMfinat iYIIISiinSł(< zuPem*e odnowiony i urządzo- 
lu l lu ju l lu i  „HI. ..jn ny na wzór zagranicznych pen- 
ul. Kopernika 19 syonatów, poicca pokoje z ca
lem utrzymaniem, obiady dla dochodzących. Wykwintna 
kuchuia. Położenie spokojne w centrum miasta. Tel. 115/U.

JAD\'7IGA KOCSOWICZ.

i Kfinib m im , min i mmmM i pokoism no mm 
1 eon lirnu p. bgsot i i m m m  lwów, mm s.H TELEFON 1349.0 poleca codziennie świeże i zdrowe produkty spożywcze, 

|  wina krajowe i zagraniczne, piwo pilzneńskie marki B. B.
ucznia odwrotną pocztą.

KRAKÓW.
Kawis rrsia i K ESI i 
Restauracya łW  £ £11

ul. G.odecka 1. 09.
Wykwintnie urządzona kawiarnia. Codziennie koncert 
wieczorem, w niedziela i święta popołudniu. Wszystkie 

krajowe i zagraniczne dzienniki i tygodniki.
AllOli Hawełha Fr:n han?

w Rynku (Pałac Spisk!).
KUCHNIA HYGIENICZNA. ZNAKOMITE KANAPKI. PI

WO PILZNEŃSKIE. PORTER ANGIELSKI.PRZEMYŚL. J m m u A w ó w .  |
llfotel / : T ¥ “, PrzenpyflB 11 naprzeciw dworca kolejowego. — Telefon 231. 

»  11  P0̂0)® °d 9 K. 40 h. począwszy. Wszeiki komfort. 
9  ■ ■ O odwiedziny uprasza właściciel 
|  Karol DomicZeK.

HOTEL KLEINA
f K issa: „M O N O P O L "

GERTRUDY 6.
POKOJE WYGODNE. — KUCHNIA HYGIENICZNA. — 

WSZYSTKIE DZIENNIKI.

W Stanisławów ii s poleca się łaskawym wzglę- 1 
dom P. T. Publiczności 

HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, WIN, DELI
KATESÓW, RESTAURACYA i POKÓJ ao ŚNIADAŃ

POD PALMĄ"
Kazimierza SCHWEIPSERA

H E L I O S KINOTEATR ARTYSTYCZNY 
ul. GraducKa 2.

Przedstawienia codziennie od godz. 4 tej do KMej. Cęny 
miejsc: od 20 h. do 1 K.

DZISIEJSZY PROGRAM:
1. Augustyn walczy ze swojem ..ja". Alegorya. 2. Dzien
nik Gaumoni. Aktualności. 3. Wujaszek i siostraen.ee. 
Wesoła kemedya. 4. N. 482. Tragedya w 3 aktach. 5. Film 
wojenny Nr. 5: bitwa Greków z Turkami 4u12
OK

3  (0 D N  .  oa e  o w •" s
c ?  «A 0 *• N
£ I  u W* £

^ W W*
*8« s  !*? e l <S «N o 3 w.*. _ . - fi o1 SH a °  n

2 s i  a

m i

3*

DpłO. ^ sr do akwa- 
#  reli, mai. 

DCr? olejnego i e- 
maliowania na purcelanie 
drzewie i szkic. Do rys. 

siatkowych, gobelinów, 
i t. p. ma irskie 

przybory.

Przybory do wypala
nia na drzewie, a k i-  
micie, Eustanno, Tar- 
so, sztyfty platynowe, 
I-crby dla robót tokar
skich w cynie, miedzi. 
Deseczki do wyp sia
nia, malcwania i drze
wa do robót tokarskich, 

tarsowych etc.

Me! I., Bier e SciiSll. TegefMsfm 3.

ttOMPLŁTnE. URZĄDZ.LniA 
M ILSZK Ari^a^

p o l e c a  ‘f a b r y c z n y  s k ła c *

A \L B L I ,  D Y  W A M  Ó W  i P O Ś C IE L !

J Ó Z E F  SCHUSTES?
LWÓW, 20. Tei.1ZjE

Z  ląK i pastwisk

I  Przybory i uten
sylia dc robót pi 
łeczkowych, wyci 
nań ze skóry, wy

li pukfych rzfcib itp.

WjElnania nożycowe.
3862

Przy zamawianiu cennikówjjroslmy o za
podanie działu żądanych matT/afów.

370 o

większe

przez obfite nawożenie 40— 42 prc. so lą  potTCOWĄ.
— Kainit stassfurcki zawiera 12’4 0 — 15 prc. potasu. —

Cenniki i broszurki 
darmo i opłatnie.—

JOZEF KARKACH
Lwów, KcścitiszKi 18.

P is m e m  k  
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